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dr. Goebbels wyjedzie do Krakowa w towarzystwie wiceministra Szembeka. 
O godz. 6-ej po południu odbędzie na Grobie Nieznanego Żołnierza, zaś o Warszawa, 10 czerwca. I 

°MaduJeiny się, że wczoraj j się zapowiedziany odczyt d-ra Goeb-!godz. 12.30 przyjęty będzie przez Pre-
, s t a 'ony ostatecznie program bełsa, zaś o godz. 8-ej obiad na jegojzydenta Rzplitej na Zamku, a o 1-ej po 

" r a Goebbelsa w Warszawie. I cześć u posła niemieckiego w Warsza- południu min. Beck podejmować będzie 
u ł e t l Przewiduje przybycie d-ra | wie, min. von Moltke'go. 

samolotem w śr 0 dę, 13 bm. 
4 " e i Po południu. 

Goebbelsa śniadaniem. 
W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 121 Na godz. 5-tą po południu PRZE-

w południe dr. Goebbels złoży wieniec'.WIDZIANA JEST WIZYTA D-RA 

GOEBBELSA W BELWEDERZE U 
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO. 

W godzinach wieczornych wyjedzie 
min. Goebbels w towarzystwie wice
ministra Szembeka i posła niemieckie
go von Moltke*go do Krakowa, gdzie 
w dniu 15 bm. powtórzy swój odczyt. 
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KWAWY NAPAD HA ZYDOW W WARSZAWIE 
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p a d u n a l o k a l e i p r y w a t n e m i e s z k a n i a ż y d o w s k i e 
i żyd został zabity, zaś kilku rannych.—Policja aresztowała 11 

Warszawa, 10 czerwca. 
Gazeta Polska" do-
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Po zdemolowaniu biblioteki Pereca 
dokonała ta sama gmpa napadu na jed
ną z piekarń żydowskich, znajdujących 
się w tym samym domu oraz na sze
reg prywatnych mieszkań. KILKA 
OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH. 

Na widok nadjeżdżającego samo

chodu patrolu policyjnego kilku uczest
ników napadu usiłowało zbiec, ZMU
SZAJĄC DO JAZDY SZOFERA, STO
JĄCEJ W POBLIŻU TAKSÓWKI. 

Kiedy szofer odmówił jazdy, został 
dotkliwie poraniony nożami. 

szofer ten był bratem zabitego Dolma
na i zajechał właśnie przed dom, w któ 
rym wraz z bratem zamieszkuje. 

Zarządzona obława policyjna do
prowadziła do ujęcia 11-tu spośród na
pastników. Zostali oni osadzeni w a-

Ze źródeł policyjnych donoszą, że'reszcie urzędu śledczego. 

Kto był inspiratorem zamachu na Litwie? 
Pisma sowiecKie tw ie rdzą , iż z w o l e n n i c y W a l d e m a r a s a 
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portugalskiego 
Paryż, 10 czerwca. 

1 ̂  u 1 ! l o t n i c z e i w Vincennes 
«atasirofy lotniczej. Lotnik 

K fcdnn n a d ' A b r e u kończył 
BINiOh'. 2 ćwiczeń, gdy w pew-

Moskwa, 10 czerwca. 
(PAT) ..Prawda" i „Za Industrjaliza-

cju" komentując ostatnią próbę zamachu 
w Kownie, twierdzą, że był on inspiro
wany przez pewne czynniki niemieckie. 
Waldemarasa I Jego zwolenników pisma 
sowieckie charakteryzują jako- skraj

nych gerinauofiiów. dążących do hitle-
ryzacjł ustroju na Litwie i do zwrotu 
Kłajpedy Niemcom. 

„Za Industrjalizacju" oskarża zwo
lenników Waldemarasa o utrzymywanie 
bezpośrednich kontaktów z Reichsweh
rą. Omawiając nieudany zamach stanu, 

krajów bałtyckich. 
„Prawda" uważa zamach kowieński 

za ,.nowe uzupełnienie występów Rosen 
berga i towarzyszy w myśl ich teorji 
o prawach Niemiec do terytoriów 
wschodnich". 

Berlin, 10 czerwca. 
(PAT) Według wiadomości, otrzy

manych przez niemieckie biuro infor
macyjne z Kowna, specjalna komisja 
śledcza, prowadząca dochodzenia w 
sprawie zajść z dnia 7 bm. miała usta
lić, że zamach wojskowy przygotowa
ny był od'dłuższego czasu. Nie stwier 

pTsmo twierdzi, że była to próba niemie- dzono dotychczas, czy Waldemaras 
cka, mająca na celu podporządkowanie by} duchowym sprawcą rewolty, pe-
Litwy w myśl znanego programu im- wne ma być natomiast, że celem za-
perializmu niemieckiego w stosunku do machu było obwołanie Waldemarasa 

lllllllllllllllllli liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM 

Barthou otrzymał zaproszenie wzięcia udziału 
\} "Parat przechylił się 

L ) wysokości na lntn.sko. 
łpmienie. Straż o-

ność rzuciły się na ra 
•i ^'ydo' • d n a k ż e mimo szybkiej 
v H-M ' , y i ° spod szczątków sa-
* \ * u zwłoki lotnika. Popsy 

ygv spoihaniu Hitler 
pierwsze dlatego, że przeszkadzają mu 
poprzednio przyjęte zobowiązania, a po 
wtóre spotkan'e z Mussolinim mogłoby 
być tylko rezultatem uprzednich nego-
cjacyj, które obecnie nie są dostatecznie 

Paryż. 10 czerwca. 
(PAT) Dzisiejszy „Le Journal" pisze: 

jak się zdaje, minister Barthou otrzymał 
dyskretne, niebezpośrednie zaproszenie 
od szefa rządu włoskiego, by wziął u-
dział w spotkaniu Hitlera z Mussolinim.'daleko posunięte i wreszcie Francja nie 
Odpowiedź francuska nic może jednak potrzebuje pośredników, by prowadzić 
ulegać najmniejszej wątpliwości- Minister ncROciacie z Niemcami. 
Barthou nie uda się na to spotkanie, Po 

dyktatorem. Waldemaras, po przesłu
chaniu przez policję państwowa, został 
spowrotem odstawiony do więzienia. 
Zarówno jemu, jak i inicjatorom zama
chu (5—7 osób) grożą najsurowsze ka
ry. Pozostałych 30 oficerów, uczest
ników zamachu, otrzyma karv dyscy
plinarne i ulegnie wydaleniu ze służby 
wojskowej. 

' O uformowaniu nowego rządu na-
razie nic bliższego nie wiadomo. Po
głoska, że premjer Tubelis i Dlk. Ru-
stejka mają wejść do nowego erabinetu 
nie potwierdza się. Jako kandydat na 
ministra spraw zagranicznych wymie
niany jest poseł litewski w Parvżu Kli
mas. Jednakowoż — jak zaznacza nie
mieckie biuro informacyjne — przypu
szczać należy, że zamianowany zosta
nie ktoś inny. 

Kowno, 10 czerwca. 
Ukazało się tu następujące pół-u-

rzędowe oświadczenie: „Wiadomość 
rozesłana przez pewną prywatną agen 
cję paryską utrzymuje, żę rzad litew
ski czyni przygotowania do kroków 
dyskryminacyjnych, naskutek których 
żydzi na Litwie wyparci beda z han
dlu. Wiadomość ta pozbawiona iest 
wszelkich podstaw". 
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w ciągu dnia 
wzmaga się. -

Wiedeń, 10 czerwca. 
(PAT) Liczba zamachów kolejo

wych, dokonanych ub. nocy I w ciągu 
dnia dzisiejszego dochodzi — jak za
pewniają narodowi socjaliści — 

DO LICZBY KILKUDZIESIĘCIU 
WYPADKÓW. 

Na linii kolejowe] Budapeszt — Graz 
zostały zerwane szyny pod stacią Stei-
namanger, sami sprawcy zamachu za
trzymali nadchodzący podąg pospie
szny, zapobiegając w ten sposób stra
szne] katastrofie. 

Na linii kolei zachodniej zniszczono 
koto stacji Rekavinkel oba tory. wsku
tek czego nastąpiła kilkugodzinna 
przerwa w komunikacji. 

wczorajszego. — Akcja terorystyczna hitlerow»iui 
Również w Wiedniu dokonano szeregu zaina*" . 

** 
* Wiedeń, 10 czerwca. 

(PAT) Ubiegłe] nocy dokonano licz
nych 
ZAMACHÓW NA TORY KOLEJOWE 

W POBLIŻU WIEDNIA. 
Zamachy nie, udały sie. Ruch kolejo
wy nie został nigdzie przerwany. Do 
sal,' gimnastyczne] szkoły ludowe] w 
21 dzielnicy rzucono granat ręczny, 
który uszkodził weiścle do sali | rozbił 
wszystkie szyby. Przed żydowski 
dom modlitwy w 8-ej dzielnicy wiedeń 
skiej rzucono bombę. Szkody są nie
znaczne. Basen kąpielowy w Prate-
rze objany został w nocy naftą. Po
nadto zasypano dno basenu odłamkami 
szkła. 

. nherkaPp el 
dziś, w niedzielę, przed południem i po 'miarze uniemożliwienia przedstawię-, merji z posterunku u , 0 ̂  

10 
lom{ 

południu, celem zastanowienia się nad ' nia 
sposobami zwalczania teroru. 

Wiedeń, 10 czerwca. 
(PAT) Przy początku wczorajszego 

przedstawienia opery rzucono na salę 
buteleczkę z płynem łzawiącym w za-

w lesie w odległości O K O ^ ^ d 
Po krótkiej przerwie przedstawię-1 od granicy niemieckiejP ' *'vb3UQni? 

nie bez dalszych incydentów doprowa- czną ilością materia si^m " U l i 
dzono do końca. i wych, której opakowań 0rz«g^eb 

Wiedeń, 10 czerwca. I wyraźnie, • ze. mateflaiy H . d o AĄJł 
(PAT) Dziś rano inspektor 

Wiedeń, 10 czerwca. ! wyraźnie, • że materiały - i o fl 

żandar- glowane zostały z B a w ^ . - ^ ; 

Zjazd „zarzewiaków" w Warszaw) 
w obecności p. Prezydenta Rzplitej. — Mowa prezesa Sta*1 

czynnej prezes Sławek, który 0 $ 
- - - - . r c ł O S C I . . . 

* * 
VVicdeń, 10 czerwca. 

(PAT) Omawiaiąc wzmożoną akcję 
terorystyczna w Austrii, prasa wiedeń 
ska twierdzi, że dochodzenia urzędowe 
wykazały, iż akcja ta została zorgani
zowana przez narodowych socjalistów 
i kierowana jest planowo i systematy
cznie przez centralę, urzęduiąca w Mo
nachium. Dowodzą tego, zdaniem pra
sy wiedeńskiej, listy, znalezione w cza 
sie rewizji w Salzburgu j transporty 
amunicji nad granicą niemiecka. 

Wiedeń, 10 czerwca. 
C pAT) Pacia ministrów obradowała 
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Warszawa, 10 czerwca. 
(PAT) Dziś w dwudziestą piątą rocz

nicę powstania ruchu niepodległościo
wego „Zarzewie", tainego skautingu i 
polskich drużyn strzeleckich odbyło się 
w Warszawie szereg uroczystości oraz 
wielka akademia w sali rady miejskiej. 

W godzinach rannych w kościele 
garnizonowym odprawił mszę świętą 
ks. dr. Jan Mauersberger. Świątynie wy 
pełnili szczelnie uczestnicy zjazdu, o-
raz członkowie 'komitetu organizacyjne
go z gen- brygady Januszem Gąssow
skim i gen. dyw. Mieczysławem Neu-
gebauerem na czele. 
• Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu, 

delegacje związków i poczty sztandaro
we udały się przed grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie delegacja złożyła wie
niec. 

O godz. 11-ej w pięknie przybranej 
sali rady miejskiej odbyła się uroczysta 
akademja. 

Na akademję przybyli: pan premjer 
L- Kozłowski, marszałek sejmu świtał 
sk*. marszałek senatu Raczkiewłcz, pp. 
ministrowie Floyar-Reiehman, Wacław 
Jędrzejewicz, prezes NIK gen. Krze-
mieński, prezes Sławek, wicemarszałko
wie śejniu i senatu, podsekretarze sta
nu, przedstawiciele miasta z prezyden
tem Marjanem Zyndrani-Kościałkow-
skim, generaliieja z inspektorem armii 
gen- E. Rydzem Śmigłym, szefem 
szt. gł. gen. Gąsiorowskim. kontradmi
rałem świrskim. 

Salę szczelnie wypełnili uczestnicy 
zjazdu, którzy przybyli do stolicy w 

liczbie około 1700 osób z całej Polslki. 
O godz. 11-ej przy dźwiękach hym

nu narodowego przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Na akademii obecna była pani Mar
szałkowa Aleksandra Piłsudska. 

O godz. 11-ej przy dźwiękach hymnu 
narodowego przybył pan prezydent 
Rzpliitej w otoczeniu domu cywilnego i 
wciskowego witany przez pana premje
ra Kozłowskiego, członków rządu, przed 
stawioieli komitetu organizacyjnego i 
wykonawczego z przewodniczącym dr. 
Bronisławem Hełczyńskim-

Na wstępie przemówienie wygłosił 
gen. Mieczysław Norwid-Neugebauer, 
zakończone okrzykiem: „Wódz Narodu 
Pierwszy Marszałek Polsk* niech żyje". 
Okrzyk ten przy dźwiękach hymnu wie
lokrotnie został powtórzony przez ze
branych. 

Następnie wygłosił przemówienie 
prezes stowarzyszenia uczestników ru
chu nicpod'1. dyr. inż- E. Kwiatkowski. 
Z Ikolei nastąpiły przemówienia powi
talne. Pierwszy przemawiał w imieniu 
związku legionistów i związku walki 
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li i iwyczalny ambasador Mm 
p r z y b y ł do W a r s z a w y , a b y z a w i a d o m i ć r z ą d p o l s k i 

o w s t ą p i e n i u n a t r o n k r ó l a A l b e r t a 
Warszawa 10 czerwca. 

(PAT) Dziś o godz. 17.45 przybył 
ambasador nadzwyczajny Belgii, celem 
zawiadomienia pana Prezydenta Rze
czypospolitej o śmierci króla Alberta 
Pierwszego i o wstąpieniu na tron bel
gijski króla Leopolda Trzeciego, bur
mistrz miasta Brukseli p. Max w towa
rzystwie generała barona Wahisa, Pa
wła Wittoucka, por. Ireswan Stry-
droucka oraz Rene Boela, profesora u-
niwersytetu. 

Na dworcu oczekiwali przybycia 
gości: w imienia pana ministra spraw 
zagranicznych szef protokułu dyplo 
matycznego p. Romer, w imieniu stoli 
cy — prezydent miasta Zvndram-Ko 
ściałkowski oraz w imieniu wolskowo 
ści — zastępca komendanta stolicy 
mjr. Czuruk-

Na dworzec przybyli również człon 
kowie poselstwa belgijskiego z posłem 
wicehrabią Dayignon. 

Wychodzącego z pociągu ambasa 
dora nadzwyczajnego Belgji. p. A. Ma-
xa powitał szef protokułu dyplomaty 
cznego p. Romer, a następnie prezy 
dent Koścjatkowski, witając gościa bel 
gijskiego, zaznaczył, że czuje się 
szczęśliwy, iż w imieniu stolicy przy
padło mu w udziale powitać iednego z 
najwięl(S7vch bohaterów Belgjj. 

W i z y t a j u g o s ł o w i a ń s k i e g o m i n i s t r a spraW 
z a g r a n i c z n y c h w P a r y i u a, 

Paryż, 10 czerwca. t | przed propagandą boiszew c l e j . l k Ji 

Minister J ^ c z p o ^ ^ j ^ ^ 
z wizyty oficjalnej z P a g ^ Ą K S 

(PAT) Dziś wieczorem przybył do 
Paryża z oficjalną wizytą jugosłowiań
ski minister spraw zagranicznych Jew-
ticz. Pobyt ministra potrwa w Paryżu 
3 dni-

Min. Jewticz przyjęty będzie jutro 
przez premjera Doumergue'a ministra 
spraw zagranicznych Barthou oraz mi
nistra wojny marszałka Pćtain. We wto 
rek ministra Jewticza podejmować bę
dzie śniadaniem prezydent republiki Le-
brun, wieczorem zaś na jego cześć wy
da bankiet marszałek Franchet d'Espe-
rey. Prasa francuska, wydaje w środę 
bankiet na cześć Jewticza. 

Dzienniki poniedziałkowe witają w 
Jewticzu welkiego przyjaciela Francji, 
przywiązując wielką uwagę do zapowie
dzianych rozmów francuslko-jugosłowiań 
skich. 

St- Brice w .,Le Journal" łączy wi 
zytę Jewticza ze sprawą nawiązania 
bliższych stosunków między Francją 

warunkach 
zrozumiałem 

zdaniem 
jest, ie 

Następnie córka p. prezydenta mia
sta, Marysia Kościajkowska, wręczyła 
panu A. Maxowi wiązankę kwiatów. 

P ogólnem powitaniu się goście bel
gijscy przeszli do salonu recepcyjnego 
dworca, gdzie oczekiwali: J. E. ksiądz 
Nuncjusz Apostolski Msgr. Marmaggi o-
ra'z przedstawiciele towarzystwa przy
jaciół Belgji i przedstawiciele Izby han 
dlowej polsko - belgijskiej z dr. Wie-
niawskim. 

Po krótkim cerclu ambasador nad
zwyczajny Belgji p. A. Max wraz z to-[małą Ententa i Sowietami 
warzyszącymi mu osobami, wśród go-j Min- Titulescu domagał się na konfe-
rących owacyj publiczności, odjechał rencji Małej Ententy w Zagrzebiu gwa-
dc hotelu Europejskiego. . 1 rancyj zabezpieczających te państwa 
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kombinacy] Francji, Małe] W gii 
w»etów. Znaczy to r ó w f l '
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wzajemnej pomocy uważany-W ^ •» 
z zasadniczych elementów . W K 
bezpieczeństwa będzie musia' K ̂  
niać specjalny charakter ^ AS\*!] 

wietów. | * i X i*\ 
Publicysta zwraca uwąłse Jac« ( j s 

ma niebezpieczeństwo, ^F^XJhl 
ple centralnej ze strony ^MYz' 
cję, mającą na celu re^a«&iSin, 
gów w Austrii, wreszcie ^°F:\Ą'M T 
włoskiej 1 zagadkowe pla"^. , JP^lSai, 

Centrala techniczna komunistów 
została illkwidoiifana we lwowie 

skim i ukraińskim oraz dwie maszyny 
drukarskie. PoMcja Idąc po wytkniętych 

Lwów, 10 czerwca. 
(PAT) Władze bezpieczeństwa we 

Lwowie zlikwidowały zakonspirowaną 
centralę techniczną partji komunistycz
nej, której zasięg obejmował znaczną 

śladach wkroczyła do trzeciego zakonJne momenty, a mianowicie' Ny j j 

czujność* 
Prag* ] u ci,., 

(PAT) „Prager Tagebla" W 1 za 
uznanie Rosji sowieckiej Pj^f. U 
sowację i Rumunję. stwierdź" Ą \ 
ten nje może być uważany K l *\t 
dzlankę, ponieważ od pr»es iK; < 0 S K 
sprawę tę stale się omawlajjj ifj HT 

jest obecnie .faktem tembardijj. '/ \v

 l * 
nym, że Rosja Sowiecka I CTL { 
cjal-rewolucyjnego zmienia J^J: 
tek konstelacji międzyn? r^cl j j j 

spirowanego lokalu i znalazła tam 6 tys. 
odezw, podpisanych przez lewicę związ-

część Małopolski Wschodniej. Centrala kową w językach polskim i ukraińskim 
mieściła się w dwuch lokalach we 
Lwowie. 

Funkcjonariusze wydziału śledczego 
zastali w czasie rewizji komunistów 
przy robocie oraz znaleźli wiele mater
iału obciążającego. Wykryto szereg 
rezo'ucyj, dużo odezw w językach pol -

oraz w żargonie. Aresztowano zecerów, 
zajętych przy drukowaniu odezw oraz 
skonfiskowano materjał drukarski. Po
nadto policja aresztowała dwuch studen 
tów politechniki Chaima Frelicha i Ema
nuela Planera oraz kilka innych osób. 

uznania przez Jugosławje 1 

wymienionych między n i l n , ' ^ 4 " \ n 
a komisarzem Litwinowem- ^JjF> 
wyrażenia ..uznanie" dc ̂ re\psff' 
żenle „znormalizowania SL^' 
Pismo stwierdza, że w l v 
źródłach istnieje przekonnn1 ;„ :1 ,.' 
wiązanie stosunków między J 

a Sowietami nastąpi w OK 
miesiąca. 

państwo konserwatywne f,.^AWch 
ce. Pismo podkreślą w ° a ^Jfł-jWi 
że w uznaniu są dwa cha'', 

_ i Jj*ie. •> . 
Ul 

l i 



|58 

11 .V I 1934; Str. 3 

J z b r o d n i a w P a b i a n i c a c h 
CTtni tkacz zastrzelił su/ą ciotkę, ciężko zranił kuzynkę i jei męża 
•h 0™*iał policji musiał użyć bomb łzawiących podczas walki z mor

dercą, który schronił się na strychu 
iarz znaleziony martwy na miejscu walki—Sprawy majątkowe przyczyną tragedii 

LPPEL 8J 

'A 
te orze* ii do 

r zniialy jeszcze echa prze 
Morderstwa, jakie przed 

| 1 dokonane zostało w Pab-
' ^zie Józef Pietrzak ciosami 

" położył trupem na 

ORI«NT 

to, 

Dris Barnaby Ap. 
Jutro Jana W. 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.55 
Wschód księżyca 2.31 
Zachód księżyca 20.26 
Długość dnia 16.48 
Przybyło dnia 8.32 

rocznika 1913 
KUJ1 Poniedziałek, dnia 11 b. m. 

%L fł rano winni się stawić do 
JtJ boiskowego: Kslf m i s ^ ą poborową Nr. 
JL3,!!A 89.parter) poborowi roćz 
% giMeszkaK nh terenie VIII ko 
rora 0 nazwiskach na litery 
Kiu D zamieszkali na terenie IX 

JC, u w P- o nazwiskach na litery 

P̂sk s ^ ą .P.ob(>rowa Nr. 2 
$ l S ? ^ 9 , 1 1 P ' e t r ° ) poborowa 
%\^., zamieszkali na terenie 
t),hariatu P. p. o nazwiskach na 
i N l F , Q . I J . M. 
'ki ,^ 's ją poborową na powiat 

Ai. j9yy-gowska 84) poborowi 
4-:T H t 

miejscu swą żonę — jak wczoraj w i 
godzinach popołudniowych znów Pab-] 
ianice wstrząśnięte zostajy tym razem 
o wiele straszniejsza zbrodnię, w której 
dwie osoby padły trupem a dwie zaś 
odniosły ciężkie rany. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych do Marii Cieptowskiej, zajmują
cej w domu własnym przy ul. Łąkowej 
20 mieszkanie na parterze, przybył bra 
tanek jej, Roman Cieptowski. 

W mieszkaniu obecni byli prócz 
Cieptowskiej' córka jej, Marja Zawadz
ka, i mąż tej ostatniej. — Antoni. Cicp-
łowscy siedzieli za stołem przy obie
dzie. 

Między przybyłym a jego najbliż
szymi krewnymi wywiązała się krótka 
wymiana zdań. Bezpośrednio po niej, 
zupełnie nieoczekiwanie i bez wyraź
nego powodu nawet do uniesienia, 
ROMAN. CIEPŁOWSKI GWAŁTOW
NYM RUCHEM WYDOBYŁ Z KIE
SZENI REWOLWER AUTOMATYCZ 

DZIĆ, DAŁ DWA STRZAŁY. 
Clepłowski mierzył do Zawadzkie

go. Oba strzały były celne. Trafiony 
w głowę i pierś Zawadzki, zalewając 
się krwią, osuną} się z krzesła na po
dłogę. 

Nim śmiertelnie przerażone kobiety 
zdołały wezwać pomocy — Ciepłow 
ski bezpośrednio po tych dwuch strza 
łach skierował broń ku Marji Zawadz
kiej. Padły znów dwa strzały. Pod 
dwiema kulami zwaliła się na podłogę 

wybiec na ulicę. Tutaj padła jednak 
u progu swego domu. 

Morderca z bronią w ręku wybiegł 
za swą trzecią ofiarą i do leżące] już 

DAŁ ZNÓW DWA STRZAŁY. 
Ciepłowska trafiona w serce I głowę 
padła trupem na miejscu. 

W międzyczasie nadbiegli przecho
dnie. Odgłos strzałów, okropne krzy». 
ki, jakie rozległy się z domu przy ul. 
Łąkowej i które zaraz zamarły — ścią 
gnęły na miejsce kilkaset osób. Pizy-

żona Zawadzkiego. Jednak tym razem biegli również pierwsi posterunkowi 
strzały nie byty tak celne jak w pier 
wszym wypadku i Zawadzka poczęła 
przeraźliwie wzywać pomocy. 

pełniący w pobliżu służbę. 
Cieptowski zamieszkiwał w tym 

samym domu. Na widok zbliżających 

, W S W Ą 
' Ł O W S K A - Ciepłowska trafiona n«e 

N Y D U Ż E G O K A L I B R U I N I M K T O - j groźnie, z kliku ranami postrzałowem 
K O L W I E K Z D O Ł A Ł M U P R Z E S Z K O - 1 zdołała jeszcze 

iwicBid-
e d ł,flD« d V # r y od N do Z oraz z gmi-
d < i V , i C * (wszyscy). 
* ^ M & * e wtorek! dnia 12 b 

1118 

1Q 
• <-13 z gminy Brojce o nazwi-

irŷ jicĵ jano winnf stanąć do przeglą-RVIAGFIC«%?I 

r £ S ° % l * ^ " i s f e Poborową Nr. 1 
fflt> łl8l3,a

 8 9 Partek) poborowi rocz-
>i fc5 liftu £

a m i

eszkali na terenie IX ko-
^nie*' w j(0W 1 , P. o nazwiskach na litery 8fly,

łtfW^^
 L
- Ł, M, N, O. 

> W

i J p T O l W
c > t n i s

k poborową Nr.- 2 
*+MHk i o ? , 8 9 Parter) poborowi rocż-
re* | L 1913 a\%KI. • zamieszkali na terenie 

i * l X 1 J a t u P- P. o nazwiskach na 

'tóySt,^?"18^ Poborową na powiat 
1 , l t l l e r t l 3 \ w s k a 84) poborowi rocznl-at

?
C

£\w}*ii\S
n

!?
y

 Łagiewniki (wszyscy) 
mam 
uracl^ cni, 
i l < A 1 " g r u s z ó w o nazwiskach na 

a n ^ J r f ^ s ^
0 D włącznie. 

' <CXM S i ę d o Przeglądu winn 
m t o z J ~ . d osobisty, lub poświad 

>. 1 0 i ^ c * e n i m o ś c i o s o b y z fotografią, 
latt" ° " t f f e i , n ? o rejestracji, świadectwo 

prze? A b o d o w e . , 
ER>£§ 
*M CT\o I 

<f C* , e likwidowany? 
*,Nk w cegielniach 

NV 11 ̂ II1 \\ n , e zlikwidowany? 
>ARD5VVLL̂  S^ a j a- cy się od 7 tygodni 
i Z c * ,,. " Soniach na terenie okręgu <ie. 'tlu^o "^ i e l niach na terenie okręgu 
^ ^ ^ Y ^ S o ^ 0 ^ 3 1 ZAST°J W P R Z E" 

' n a f c<feI 5 W 2 w . J ^ * spowodu braku ce-
5 fe?Vch UL0 u w a s e władz admini-

d a ^ k ł ! WAT 1 .^ Podjęły akcję w kie-: l i a ^ b ^ Ĉ cn s t r e j k u . 
^ t o r , , 5 1 6 1 8 2 ^ ™ zwołana została 

W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych w lokalu Związku Związ
ków Zawodowych przy ul. Przcjaz i od
było się walne zgromadzenie delegatów 
robotników budowlanych zorganizowa
nych przy ZZZ, oraz przy gospodzie 
czeladzi murarskiej i ciesielskiej. 

Narady odbyły się pod przewodni
ctwem p. Kacborskiego. Na ' wstępie 
kierownik związku p. Grabowieoki w 
sprawozdaniu wykazał dotychczasowy 
wynik zabiegów związku, a mianowi
cie, że na skutek konferencyj w Urzędzie 
Wojewódzkim zwołana została na 
czwartek 14 bm- konferenga-

Po tych sprawozdaniach doszło do 
burzliwej dyskusji, w czasie której 
mówcy wskazywali, że od początku ro 
ku, jeszcze w. czasie zimy rozpoczęto 

Morderca na widok krwi wpadł nie się ludzi zbiegł' do siebie. Po chwili 
wątpliwie w szał i nie zdawał sobie jednak twarz mordercy wyłoniła się z 

okna mieszkania na pierwszem pię
trze. Cieptowski zdążył w między-

CIEPLOWSKI DALEJ PRAŻYŁ Z czasie powtórnie naładować rewolwer 
REWOLWERU - MIERZĄC SKOLEI I ZNÓW STRZELIŁ DWUKROTNIE, 

CIOTKĘ, ROMANĘ CIEP- MIERZĄC DO LEŻĄCEJ I MARTWEJ 
JUŻ SWEJ CIOTKI. 

Wieść o strasznem morderstwie 
w śmiertelnej panice] rozeszła się lotem błyskawicy po mie

ście. Na miejsce przybył silny oddział 
policji. Padła komenda osaczenia do
mu. Część oddziału otoczyła dom, 
c/ęść zaś weszła na dach sąsiednie] 
posesji. Po chwili z domu przy ulicy 
Łąkowe] 29 rozległy się znów strzały. 
Ciepłowskl ukrył się na strychu i staiu 
tąd począł obsypywać policję gradem 
kul. Władze, aby położyć kres tej 
niebezpiecznej dla otoczenia wymianie 
strzałów — rzuciły kilka granatów 
łzawiących. 

Posterunkowi wkroczyli na górę. 
Okaza!o się, że Cieptowski jut nie żył. 

Cało mordercy i lego ofiary — Ma
rii Ciepłowskie] zostały przewiezione 
do kostnicy szpitala miejskiego w Pa
bianicach przy ulicy Szpitalne] 2. 
Do tegoż szpitala został przewieziony 
Anton ; Zawadzki w stanie ciężkim. 
Wreszcie czwarta ofiara bestialskiego 
mordercy, Marja Zawadzka, odniosła 
jedynie rany postrzałowe w nogi i w 
stanie nie budzącym obaw przewiezio
na została do własnego mieszkania. 

Jak nas w ostatniej chwili informu
ją, życiu Zawadzkiemu nie grozi nie
bezpieczeństwo. 

Tłem morderstwa były sprawy ma
jątkowe, (gr) 

WSZYSCY WYGRYWMĄ 
W KOLEKTURZE WOLANOWA! 

Spiesz już i Ty po los do W o l a n o w a ! 
Ł ó d ź , Piotrkowska 11, Piotrkowska 72, P a b j a -

n l c e . Plac Dąbrowskiego 3. 
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpła-
"*niu należności do P. K. O NA konto ^^.195 

Strejk w przemyśle budowlanym 
Robotnicy porzucają, aziS pracę 

cie.*^ 
rję 1 

mip-yj 

f i k 

I j . , * vWŁy'Hi ZWVlttlia i w m i a 
p r

 a c i e Pracy wspólna konfe-
Istawicielami związku za 

••e$,p

 r.°Potników ceramicznych, 
.<& L„? L A właścicieli cegielń, na 

mają być na nowo 
umowę zbiorową i 

4 2 obe sir. 

na ten temat rozmowy i odbyło się kil
kanaście konferencyj, które jednakże 
wobec nieustępliwości przedsiębiorców 
rezultatu nie dały i umowa zbiorowa 
dotychczas nie została zawarta. 

Wobec tego zebrani delegaci wypo
wiedzieli się za proklamowaniem straj
ku, by w ten sposób zmusić przedsię
biorców do uregulowania warunków 
płacy w drodze umownej. W wyniku 
obrad powzięto uchwałę, o proklamo
waniu strajku od dnia dzisiejszego. Nie
zależnie od tego wyłoniona komisja 
związkowa ma podjąć dalsze pertrak
tacje, które rozpoczęte zostaną na 
czwartkowej konferencji. 

W przemyśle budowlanym obecnie 
na terenie Łodzi zatrudnionych jest ok. 
6.000 robotników. 

Uwadze PP. Odbiorców prądu na ograniczniki. 

Dyrekcja 

Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej 
(Elektrownia Łódzka) 

zwraca uwagę PP- Odbiorców prądu, posiadających ograniczniki, na to, źe 
OSTATECZNY TERMIN wpłacenia należności za bieżący kwartał, t . j . podług 
rachunków koloru różowego, upływa w dniu 14-ym. bm. 

Późniejsze zgłoszenia nie będą mogły być przez kasę uwzględnione, gdyż 
po wyżej wskazanym terminie wydaje się monterom polecenie udania się do 

• " " " i a instalacji, 

\Ł f o k 0 ' e r e n c j i m a & b y ć n a 

\Nanii a n i a 0 umowę zbk>i 
&O e ' strejku. 
Pa, ^ obie strony dążą do poro-
K cer? i z i e w a ć się należy,' że | po wyżej wskazanym terminie wyaaje się monterom (juicwcuio i 
ikv i d Sielntach zostanie ostatecz-1 zalegających z zapłatą PP. Odbiorców, prądu w celu wyłączeń 

"wany. | względnie zaimkasowanła nsJeżności wra z z kosztami, 

Dyiury opiek* 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

S-ców Leinwebera, Plac Wolności 2, 
S-ców Hartmana, Młynarska 1, W. Da-
nieleckiego. Piotrkowska 127, A. Perel-
mana, Cegielnianą 32, J. Cymera, Wól
czańska 37, S-ców Wójcickiego, Napiór-

mmi 

Teatr Rozmaitości 
(dawn. teatr miejski) Cegielnianą 27, tel. 112-25, 

GOŚCINNE WYSTĘPY SŁYNNEGO 

Aleksandra Granacha 
premiera teatru Reinhardta z udziałem 

HELENY BORKOWSKIEJ. 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 9 wiecz, 

PREMJERA! 

„ŻÓŁTA LATAM 
D-ra Wolfa (autora „Cjankali"). 

file:///Nani
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T E A T R 

MUZYKA /ZTUKA*' 
TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘP TEATRU REDUTA Z WARSZAWY. 
Prawdziwym ewenementem dla łódzkich me

lomanów będzie występ warszawskiej Reduty, 
która dziś, w poniedziałek, i we wtorek, zapre
zentuje wyborna komedję A. Orzymały Siedle
ckiego „Czwarty do bryżdża". 

We środę w dalszym ciągu wspaniała sztuka 
Dnstojewsklego „Zbrodfila i kara". 

Ceny znacznie zniżone. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w poniedziałek i we wtorek o godz. 

9-ej wlecz, bawić będzie publiczność arcywe-
sola komedia Bałuckiego „Dom otwarty", Spe
cjalne oszalowania chronią publiczność przed 
ewentualną niepogodą. Powrót tramwajami za
pewniony. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś. w poniedziałek, o godz. 8.30 przedsta

wienie dla zrzeszeń pięknej operetki w 4-ch 
rktach „Nitousche" — Hervego, w reżyserii St. 
/ięciakiewlcza, z udziałem całego zespołu 1 or
kiestry pod kierunkiem kapelmistrza Lecha 
Bursy. Dekoracje Białeckiego. 

TEATR REWJI W OGRODZIE 
(Piotrkowska 109). . 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8 I 10 wlecz, 
w dalszym ciągu piękny montaż artystyczny w 
? częściach 1 18 obrazach p. L „Czerwiec w za
letach". W programie najnowsze przeboie rew-
łnwe. Udział bierze cały zespól oraz świeżo 
zaangażowana para taneczna Hryniewlczówna 
i Śnleżyński. 

Bilety w cenie od 5 0 gr .od zł 1.50 gr do 
nabycia w kasie teatru-rewjl. 

OSTATNIA REWELACJA LODZI. 
Centralny Związek Artystów, zgotował ło

pianom miłą niespodziankę. Oto daje on moż-
r " * ć zapoznania sie z egzotyczna fauna bez 
•- :elkich kosztów i niewygód dalekich podróży. 
W nowootwartym cyrku „Czar" ujrzeć będzie 
można liczna repreze itacje świata zwierzęce
go, krajów egzotycznych: zebu, jak i. lwy nu-
b']skie. wielbłądy, niedźwiedzie polarne 1 bru-
na»e etc etc. Dowcipny, zręczny I przedsiębior
czy słoń Baby stoi na czele tłumu świetnie wy
tresowanych czworonogów. 

Otwarcie wielkiego, czteromasztowego cyr
ku „Cznr" przy ul Bandursklego odbędzie się 
już v dniu iutrzeiszym. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochań
sza matka, babka, siostra i teściowa 

i C y i l ó w C E C Y L I A R A B 1 N D W . C Z 
WDOWA PO ELJI 

przeżywszy lat 62. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

Żydowskim, odbędzie się dziś. dnia 11 
damia pogrążona w głębokim żalu 

z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
b. m. o godz. .2.30 popoł.. o czem zawia-

Rodzina. 

Sześciu kolarzy odniosło rany 
podczas z a w o d ó w w p a r k u i m . k s . P o n i a t o w s k i e g o . — 

P i e s — p r z y c z y n ą t r a g i c z n e g o w y p a d k u 

Z ZA KRAT W I C Z G ! ? 
W mroki więzienne, w ̂ „Istci* cl

f 

wiąaiennej, jak promień '^Lni»«iu ^ 
społeczny: Patrona* nad w««» 
t e t Więzienny. . jo**' ł 

Od czasu do czasu ^ f ^ j Hu*!**1' 
w«>i-od mux*\ " « r * G > < 
piękne słowo, obraz " l m j l L o l i ^ 4 

lonję tycia codziennego, Pf' ita.jnic(s«« 
tysiąca wrażeń, poru«za »*' ^ 
duszy, werwa ich niekiedy ?\f(fCty*W 

Oto dw» obrazki z takich ur 
więziennych. . ^ ' O n a i 

^ S Ł » i . - i « i - £ S F Y ? ^ UJ?? 
mi. Pogadankę aktualną ^ * ' " £ y * » . " »%lłi 
rzańeki. Słuchają ciekaw*! mę*«*< » \ l 
dzieci. U t f tOŁP00,!!« , °"NV in Orkletra związku » « y W » ^ , ^ ( ^ H U 

W dniu wczorajszym w ramach świę 
ta Wychowania fizycznego i Przyspo
sobienia Wojskowego odbywały się na 
drogach parku im. Poniatowskiego za
wody kolarskie, w których udział wzię
ło kilkudziesięciu cyklistów. 

W momencie, gdy czołowa grupa za
wodników w b. ostrem tempie przejeż
dżała przez aleje ~- na trasę zawodów 
w ostatniej chwili wysunął się pies. 

Jadący na czele 17-letni Jan Post, 
(Pabianice, Piękna 19), usiłując wymi
nąć gwałtownie psa, runął z rowerem 
na jezdnię. 

Pędzący tuż za nimi inni rowerzyści 
nie zdołali już wyminąć, bądź zatrzymać 
się i w mgnieniu oka zderzyli się, tak. 
że wytworzył się na jezdni stos ciał i 
rowerów. 

Piechu kolarzy odniosło cięższe obra

żenia, a mianowicie 31-letn* Stefan Tof, 
zamieszkały przy ul. Dworskiej 15, 19-
letni Maks Gebler, zamieszkały w Ru
dzie Pabianickiej przy ul. Piasecznej 5, 
191etni Stanisław Król, zarroieszkały 
przy ulicy Wyścigowej 53 w Rudzie 
Pabianickiej, 25letni Adam Leman, za
mieszkały w Łodzi, przy ul. Brzezińskiej 
27i 20-letni Mieczysław Błaszczyk z ul. 
Lipowej 3. 

Niezwłocznie pośpieszono rannym z 
pomocą i wydobyto ich spod stosu poła
manego żelastwa. 

Lekarz pogotowia' opatrzył rannych, 
i przewiózł ich do lecznicy, lub do do
mów. 

Ten pożałowania godny wypadek, 
zakłócał na pewien czas normalny prze
bieg zawodów'w parku im. ks. Ponia
towskiego, (gr.). 

Rzadko słyszane 
m ech 
zaponulie 

waią *ię radosnem echem w ^ 
— że 

o wł««iem P«w« .•£5? o> $ 
8tn. z radością f P W J . Ł l C ^ 
rdecznie dziękuią . P ^ e l s o * * 

*, C zy o , 

PONIEDZIAŁEK 11 czerwca 1934 r. • 
€.30- f>.35•. Pleśń „Kiedy ranne wstają - zo

nę". 6 . 3 5 — 6 4 0 : Muzyka z płyt. 6 . 4 0 — 6 . 5 5 : G|m> 
t\:;tyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7 .05—7 10: 

•,'-'T!n!lc poranny. 7 . 10—7,20 : Muzyka z płyt. 
:o - 7 25: Chwilka part domu. 7 .25—7 3 5 ; Roz-

•--ilości. 7 . 3 5 — 7 . 4 0 : Odczytanie programu na 
' L'ń bieżący. 7 . 4 0 — U . 5 7 : Przerwa. U . 5 7 — 1 2 . 0 3 : 

• "raał c w t Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12-05 

- 1 2 . 1 0 : Codzienny Przegląd Prasy Polskie), 
' 1 . 10—13 .00 . Muzyka popularna. 1 3 . 0 0 — 1 3 0 5 , 

"r-ennik południowy. 13.05—14.00. Koncert ze-
rnołu salonowego Stefana Rachonla 14 .00—14.05 

Wiadomości o eksporcie polskim. 14 .05—14.15, 

Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi. 1 4 . 1 5 — 

16.00. Przerwa. 
16,00—16.20. Koncerl chóru międzyszkolnego P°d 

dyr. Tadeusza Mayznera. 
16 .20—17.00 , Recital fortepianowy Jana Kalic

kiego 
17.00-^-17.15. Wesoła audycja dla dzieci ze Lwo

wa. 
17.15—18.00. Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie

stra iazzowa pod dyr, Zdzisława Górzyń-
*k | i " •• i Ludwik Lawirtskj (monologi), 

1 8 . 0 0 - 1 8 - 1 5 Pogadanka dla kobiet p. t. „Szko
ły gcnr>i>dcr»twa domowego" — wygł. I. La* 
kowtkl. 

1&.15—18.45. Recital śpiewaczy Romana Wragi 
— (brr,) 

18.42—10.53. Pogadankę wygi Bruno Winawer. 
18 5*— 19.C0: R&perluar teatrów | komunikaty 

łódzkie. 
<rr,(i_]o 10: Rozmaitości. 
0.10 — 19.15: Odczytanie pregrainu na dzień 

stępny. 
JC.15—19.40. Audycja żołnierska. 
'MO—19.50. Wiadomości sportowe. 
1 ' .50—20 nO. Feljeton p. t. „15-lccie Żeligow-

o:czyk6v;" — wygł. kpt. W. Rupniewekl. 
m.OO—20.02: ..Myłli wybrane". 
;•(. o?_70.50. Słuchowisko: Ogłoszenie warunków 

konkursu na słuchowisko dla ,,Teatru w 
Wyobrnini" — połączone z audycją „Wczo
raj a dziś", 

"1)50—21.00: Dziennik wieczorny 
2! 00—21.02: Transmisin z Gdyni. Trąbka ł cap

strzyk Marynarki Wojenne! 
21.02—22.20. „W 70-tą rocznicę urodzin Straus-

sa" — koncert symfoniczny Wykonawcy: 
orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Tade 
ułzn Mazurkiewicza, Marja Krzywiec (sopr.) 
1 Zbigniew Drzewiecki (fort.). Transmisja 
z Warszawy, Prelekcję przed koncertem 
wygłosi r>rof. Zdzisław Jachimecki. (Tran*-
mltia z Krakowa). 

2 7 . ? 0 _ 2 2 . ? 5 „Osobisty pamiętnik" — wygł. Wa 
ciaw Rogowicz. (Feljeton literacki). 

2?..W—23.00. D. c. koncertu symfonicznego l 
Wawzawy. 

2,v0n—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacil lotntcrei i komunikat policyjny, 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
|9.ftfJ. MOSKWA (Stalin) Wieczór operetki. 
19.00. LIPSK (Dremo). „Kawaler Srebrnel Ró

ży" — opera Ryszarda Straussa tr. z Opery 
Państwowej). 

2f;.00. PARYŻ. „Lee Erlgands" — operetka J , 
OH^^cna , 

20 , -. v"-n:rtf . t,s y m!on|a Alpejska- — Ryszar-

C H C E S Z W Y W R Ó Ć 

n i i l i o i ł $ 
Kun los w TK-dfeftfum 

P I O T R K O W S K A 13 

Zdaje sie 
zorcach, 
uśmiechem 
ców, »e 
tornatu nad Wdęzwśamł 
miłej mprezy. 

Obrazek drugli „święto 
Ne sali kobiety-matki. 

Stachowska, wiceprezes 1 , :''°""D6lni 
mi, Przenosi i° duchem ao * J l j c C 

spędzonych chwil W « p J m l l i a «!(,.., 
ty zycla rodzinnego. ZP***$J Wl 
tywą młodzieży czerwonokrzys^^^;^,, 
tała nâ wet o matkach, P * z i ; n o i * ^ 
r.lenkl i nadesłała dla nich n , ^ n 

Kobiety — majtki — płac**" 

m 
'/fi 

i 

.Ksteśn 

,onnl<:.n 8' 

FES 

Dokąd pójść we 
ni 

TEATR MIEJSKI: - Dziś o * ° d * 
„Reduty" „Czwarty do brydża • l 8 ) . • 
TE ATU POPULARNY ( 0 ^ " , ,A ^ 

8.30 wlecz, operetka ,.Nitoucn_ p i j | 
TEATR LETNI (park Staszica). r t y. f, 

9ei wiecz. Komedia „Dom «w ^ l ' 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al- , j 

Dziś o godz. 9.30 „Sztuka* 1 

z Turkowem i D. BJumeleia Jf): 

Taagicznu łcańcucłi 
Wczorajszy dzieri niezwykle pogoJny: stał przez autobus linji Ł ó d ź - Kalisz ja 

po dłuzwych deszczach, za;naczyl sie dący rowerem piekarz, 22-letni Adolf 
żywionym ruchem kołowym i , niesie- j Domaszke, zamieezkały W Łodzi przy ul 
ty, wyjątkowo wielka liczbą WYPADKÓW I Przedzalnianej 30, odnosząc U S I S N I E 

TEATR ROZMAlTOśa iCeffl"]" 1,^^ 
o godz, 9-ej wlecz. „Żółta łata 

w roli głównel. 
K I N A ' 

„Źle kochana ^ 
„Droga do ***** 

CASINO: 
CiRAND KINO: - „urusa — 
MUZA: — „Świat bez mezczyi" 
ROXYi - „Ziemia pragnie*. v ^ 

— „Człowuk. który »» 
• ,-lskor". , „ J f . 

- I. „Banda Bobula". »• )At 
PRZEWIOŚN1E: - . .CesarMWfA-JM-.^itto 
SŁONCE: — I,.„Front Zachodu . 

"Wśród'iWsiów" 
RAKIEIA: „Cslbl". , . M , 
SZ-IUKA: — „Królowa szybkości 
PALĄCE: — .Penslon-Hotel". H 

METRO: — „Ożeń się ze mrm . 
ADRIA: — „Ożeń sie ze inna', „; 
OŚWIATOWY: - I. „Kabirla'. 1 1 

towe". 

Ijfna 

Pabjanice« 
ROBOTY PUBUCZtf Vr«

 4ĄSli 
la robotaoh publiczmy*" j*TĄ '0(Je| 

na jezdniach łódzkich 
.Pierwszy wypadek imał miejsce na ul. 

Brzezińskiej 36. Na przechodzącego Sa
muela Książka, zamieszkałego przy uli
cy Zielonej 11, najechał samochód osobo 
wy własność Erwina Lindego, zamiesz
kałego przy ul. Piotrkowskiej 31. 

Książek odniósł ogólne ciężkie uszko
dzenie ciała. Lekarz pogotowia udzielił 
rannemu pomocy i przewiózł do lecznicy 

Ponadto na ulicy Narutowicza 39 na
jechana została przez samochód ŁD. 
82.738 przechodząca przez jezdnię Sala 
Pinczewska, zamieszkała przy ul. P.O.W. 
10, odnosząc uszkodzenie głowy i tuło
wia. 

Lekarz pogotowia opatrzył ranną i 
przewiózł do lecznicy. Kierowcę pociąg
nięto do odpowiedzialności karnej. 

Wreszcie w Rudzie Pabianickiej, tuż 
przy przystanku Rokicie, najechany zo 

głowy i rąk. 

przewiózł"go w stanie osłabionym do 
lecznicy. 

Kierowcy samochodu policja sporzą
dziła protokół. (gr.). 

MW! 

ręczne) roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

Andrzeja Na 27 , front 
Tel. 148-21 

piło nieomal całkowite odpręi,*1^' j> 
bezrobotnych znalazła z*truanie"^ i l (,i 
nicami, a część bezrobotnej " 
wysiana do obozu procy do D*1" 

ł > ' ! fik 
do 

N i 
ŚWIĘTO PIEŚNI-

Sokcja muzyki i tplemi ^%t^jll%Tc 
siwa Polskiego przygotowuje » % \ 
Imprezę, w postoct iweta ^^h,.. V \ j a

8 

m|e udzWł młodzież piątych » Pi*Vl'fert, 1 

miejscowych sakół powMochny^olt U h£*a\ 
żono w ten sposób, że każida f* ̂ / 'y^z 
wala Jedną pleśń regionalna 1 W^Wł / roK; 
jęto w«zy*tkic dzielnice naszego " * ^ , » ^ ^ u> 
konywanlu pieśni danego regioi^ (, W » ANE 
ży wystąpi w odpowiednich ) u *' f ; «Knj 

łn mfl m!pilzv Łnnejni n * . .Ie r. '%'•],. Święto to ma między .MUiami n *^ sn 
nie szerszemu o"" 
gatym ropertua 
pieśmi zainicjował |, 
a»ew'cz, absolwent 
eklego, 

irem pleśni F. / \ 

konoerw* 1 0" 

Dziś I dni nastepnychl FRANCHOT TONE oraz wiośnlana 

„ Z L E K O C 

M. SULLIVAN 

H A 

dr»n 

CAPITOL: 
CZARY: 
CORSO: 

0 
Z 

ą ,jl 

git 

Ł, oh 
P,raca na robotaoh pAłbliczffly6" „jit, Ł | 'Odeln 

pełni. Btóuje »!ą kilka af^LftiSi %nti bardzo obszerną targowicę P r a . y • tr»,,x 
przebrukowywuje kilka ulic L ^ p 0 V ' ^Ou 
serję robót pray regulacji rtf^^o^t >,,. .V 

atu 

Olśniewająca rewjall! 
PHILLIPS HLUES. -

Reżyseria Charles Brabln. 
Dziś początek o godz. 4-ej 

N 7 
W pozostałych rolach *0t» 

po południu. — Ceny "Ji 1 

M IT 7 A " • , . . v i Motto: Żle z mężczyznami, ale gorzej bez nich. \J *£f /V (dawniej LUNA) Wspaniały, groteskowy fUm FOXA 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH? 

NADPROGRAMY! Ceny miejsc zniżone!! , ,. , . w * 
Początek o godz. 4 po pol. I Czaruja.ee melodie 1 śpiewy! 

Przygoda miłosna Jedynego mężczyzny na ziemi w roku 1940. Olśniewający v Aip 
100 najpiękniejszych girlsówl 

W roi. głównych: Gloria Słuą" 

20.; *T"»St?URO. Festlyal S"int-Saen«a. 

I G R A N D - K I N O „ D R O G A D O SZCZĘś̂ J 
Początek o godz..4-eJ. 7 7 e*i\yA 

Nadprogr. Tygodnik Paramountu I Pat, w rolach głównych: L l o n e l B a r r y m o r e , P h l l l p « H » l m e g ' ^mV\ 

h a „ D D I R Y " I R,»Ś usuMSSiWR1: J M , „ Z I E M I A PRAGNIE" A . - ^ K i n o ,MQ\y" 
NARUTOWICZA 20. 

NADPROGRAM najnowsze aktualności. 
Początek o godz. 4 po pot. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI Rewelacyjny 
film, wytwórni SOWKINO - MOSKWA p. t." 
Film odzwii 

Flint śpiewany l mówiony w Języku rosyjskim. 

'orni iUWMWU • mu^^y»A p. i.. ,,—•«.••..— w — s , . . - - •• v-

lerciadlający heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążające ao wyrwa' .-j()U 
kropli wody. W roi. głównej KIRA ANDRONIKOWA I MICHAIŁ W" 

http://Czaruja.ee
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R O T D O K O B I E C O 
?<la tegoroczna stara się podkreślić wdzięk keblecoścl. — Riuszkl, 
*ski, bulki, falbany i kokardy dodagą sylwetce wdzięku i uroku. 

AIOOE^J^Oirn,, • . • " — i i . i..ui — r>A miftisca mocno 
órk&'J loka y

n

] u ż u Progu lata. Ostatni wie; 
:»oh < J , c z v g a r d e i ' ° b ę letnią, by sprav 
;i« 0 k ł L C zemś nie zapomniałyśmy 

• "IDEI/ I ' M ' i V K U l U W i l l l . ^ $ i l « e
 u P a l nych dni. 

J M J L I
 e c n e i m c , d v L E T N I E J N I E U L E " 

h ładnym zmianom. To tylko 
że w bieżącym sezo 

i falbany- Spódnice u dołu są często |m'em. Do. tego żakiecik, pelerynka lub 
obramowane plisowaną falbanką- Dłu- luźny otwarty płaszczyk, który po ką-
gie bluzy, t. zw. kasaki w rozmaitych pieli zakrywa zbyt duże wycięcie 

^ ' ' [ W l i i 5 kobieta będzie 'wyglądała 
V i ' , A T ) o L D o w a b n i e . Sdy* ogromny na-

długościach będą noszone w dalszym 
ciągu. Każda suknia powinna mieć od
powiedni płaszcz, żakiet lub pelerynę, 
by tem samem stanowić komplet. 

Półdługie rękawy szeroko obramo
wane futrem widzimy zazwyczaj przy 
toaletach z deseniowanego jedwabiu. 

LIDEETF1 T T W ^ Y został na podkreślenie I Kołnierze przy płaszczach i narzutkach i 
j ^ o r ó w każdej toalety. | wypadły zupełnie ż łask pani Mody, 1 

TW)I „ I . etnie są wybitnie żywe, bar-1 przyczem brak jest zapięcia sprzodu, 

9 ,*f?*L JB* 

4 L " - I * 

• ' " J ^ T Y 
JTA Ł 

•°wne i barwne. Z przybrań' aby suknia była widoczna. 
Sna M E M miejscu-.wy.mienić.należ.y.|w*~if^^ płaszcz z 
& 5 łk>ść lingerie. Są one bardzo eźarneT tafty. Do tego'spódniczka z na- | 

turnlrieRo płótna białeg*><*lub s z a r e g o ' 

r » 1 

j ! 1 wi m y « noszone dotychczas z. lek-
L\» V zamieniamy na kostjumy 

lub z shantungu. Ślicznie przy 
RJyKla.bluzka z jedwabiu do pra 

CG* JW 8 r °szki lub prążki 
jZrlR' . f i ^ c n y r a s e z < 

Na wieś, lub weekend polecić można 
suknie przypominające* stroje wieśnia
czek: spódniczka z szelkami, do tego 
bluzka z organdyny w haftowane grosz
ki, przybrana plisowanemi riuszkaml u 
szyi i przy rękawach, bluzki z baskin -

kami, wyglądające jak koszulki-
Należy jeszcze zwrócić' uwagę na 

tak modne obecnie drobiazgi letnie. 
A więc: szal z tafty w kratę, związany 
na dużą kokardę, odpowiedni do palta 
ub kostiumu. 

Kreza z tafty, układanej w riuszę< 
zakończona kokardą. Kołnierz 1 man
kiety z białej piki, przybrane haftowa-
nemi trójkątami. Jest to dosKonały mo
del do sukni płóciennej lub wełnianej. 

Duży żabot z plisowanej tafty lub 
organ organdyny do eleganckiej bluz
ki z tego samego materiału. 

Maleńki pikowy kołnierzyk, spięty, 
na dwa guziki. 

Kokardy z tafty, w kratę, związane 
przy szyi i poniżej dekoltu. 

Żabot z drobno - plisowanego crepe 
de chine'u z kołnierzykiem. 

Żabot z muślinu, Hib lekkiego jedwa
biu, marszczony, wiązany z tyłu na 
kokardkę. 

spódnicę dopiero od miejsca mocno 
zwężonego. W ten sposób powstaje bar 
dzo sute poszerzenie spódnicy u dołu. 
Albo suknia przybrana plisowaniem. 
Falbany drobno plisowane orzyszyte 

-ZKE' ' ,*1 " i i e d " e c n y m s e z o n i e niema 
» N H $*i ' H L , , ' 1 ^ , kostiumów zasadnicze-r**Lkji',%».: w c iC ty angielski żakiet, luz-

C i y . k a f t a n i k , pelerynka do pa-
>\JJ ć^ierciowy równy, lub lekko 

t \>f°^Ą \ u dołu płaszczyk. Tym wlaś-
Ł**1'1,*' FTFI^S d

S t r o n n y m poczynaniom mody, 
L L <5NDRIC L/ ^ kr,0 zawdzięczenia wiele cieka-
S^** i M S b l n a c y j . które nawet Przy 

vs za,! wydatkach potrafią znako-
Nl ^ %banj°Wolnić najrozmaitsze gusty, i 

i **fl<I %°r.°,Czne letnie sukienki są do-
k ^ J / ^ d t . Lc,zne- Widzimy dużą ilość 

RCK V C ^ \ v a k h i n e ' ó w w kwiatki lub grosz-
I !|brah

ab'e do prania i lekkie wełenki, 
/ J t % $ S b L P i k a l u b organdyną, z któ-
^ M S n l y d u i e - sztywne.kokardy, 
^ l J ^ M n i n u s z W ' b u f k i 1 z a t o e t y . 
" • i ^ ł i ł 1 \ S-irl "iPopołudnie są więcej skom 

e ' Dominują baskinki draperje 

wrmm 
I 

są do zacięć na spódnicy. Dają one bar
dzo ładny falisty efekt przy chodzeniu. 
I wreszcie na spódnicy z marokenu, 
krepdeszyn ulbu szufonu — drobno pli
sowane falbany, naszyte są po trzy w 
każdym szwie, przyozdabiając w ten 
sposób suknię.. Jest to sposób najprak-

' tyczniejszy, gdyż falbany można zro
bić z Innego materjału i • harmonizują-

' cego koloru. 1 

W roku bieżącym moda plisowanych 
fa'ban i różnych fałd jest bardzo po
pularna. Plisowane falbany nosi się 

Komplet talki jest doprawdy dystyngo
wany. By wyglądać oryginalniej, można 
do czarnej spódniczki płóciennej dokom-
pletować płaszcz z białej krepy. 

Panie, nie pierwszej; młodości po
winny również starać się o elegancki l 
świeży wygląd. Pomoże w tym wy

padku wytworna toaleta z następujących 
części: suknia z jedwabiu w piękny de-} 
seń na tle czarnem, granatowem lub' 
bronzowem, Satin lub marocain w kra-
teczkę. 

Luźny żakiet lub paletko- należą do 
niezastąpionych akcesoryj dobrze ubra
nej pani. Gładlka spódniczka, długi, luź
ny żakiet, z przodu otwarty, u góry za
pięty na jeden guzik. Kamizeleczka z 
białej jedwabnej piki, wyglądają zawsze 
świeżo i elegancko. 

Prześliczne w swej różnobarwności 
są tegoroczne modele plażowe, a więc 
pyjamy z długiemi i szerokiemi spod
niami z materjału do prania w kratkę 
lub w paski, przybrane gładkim materja-
łem. Kolorowa spódnica, biała bluza albo 
cała biała pyjama, ożywiona jedynie du
żym' kneluszem kolorowym, i płótna. 
Hib przybraną k i e r o w y m M O N O G R A * I iJIIIIIIHPIiiill! 

Żabot z tafty w kratę, rozłożony w 
kształcie motyla. Żabot z organdyny, 
odpowiedni d'o sukni lub kostjumu z 
tafty. 

Kołnierzyk z żabotem z crepe de 
chine'u, przybrany mereżkami i gu 
ziczkiem. 

Letnie długie wieczorowe i_ balowe 
suknie są o tyle trudne do zrobienia, że 
decyduje o ich wyglądzie nietylko dłu
gość ale i szerokość. Fasony bardzo 
skomplikowane potrafią zrobić umie
jętnie tylko wprawne ręce. To też naj
mniej ryzykowne do wykonania są suk
nie zupełnie obcisłe; przybrane w dole 
godetami, falbanami lub riuszami. Są 
zresztą w obecnej chwili bardzo mod
ne, i 

Suknie można podłużyć lub posze
rzyć w bardzo łatwy sposób. Nprz. suk 
nia przybrana godetami. Górna część 
naszyta na spódnicy tworzy rodzaj od-

laceco lejka. Godet jest wszyty w 

nietylko w dole sukni, ale przy dekol
cie, przy łokciach, przy dłoni- Daje to 
oczywiście pole do wielu kombinacyj, 
jak do podłużenia sukni, zmiany dekol
tu, skrócenia lub podłużenia rękawów. 

Irenę. 

łapach uiody kolońtkiej BLADY ' 
wiĄżt sit harmonijni* 
X całą istotą kobiety. 

JOCKEY-Club Pętle de faris 



S P O R T 
Ruch zdecydowanie na czele klubów li 

1 0 1 * < " Polonia bez Bulanowa. J i ^ A 
stąpił Zastawniak i nowy 1 1 

łaszewski I I , na łączniku.; p o p t f | 

la przez Malczyka 
meczu. 1 

Sędziował b. oohrze P 
Lwowa. 

zwycięską bramkę 
I 

liausman ze 

Pogoń — Warta 3:1 (1:1) 

Lódź, 10 czerwca. 
W czołowe] grupie tabeli ligowe] zaszty po 

niedzielnych spotkaniach dość duże zmiany. Je
dynie Ruch 1 Garbarnia nie ruszyły się z miej
sca przyczem zespół śląski po zwycięstwie od-
nleslonem w Siedlcach utrwalił swa pozycję 
leadera tabeli. 

Polonia warszawska, legitymująca się ujem- Poznań. 10 czerwca 
nym stosunkiem bramek, wysunęła się na trze- Do gry wystąpiły obie drużyny w 
cle mleisce, zawdzięczając swój skok przegra- swych normalnych składach. Warta z 
ne] Wisły z Cracovlą. i Danielakiem w pomocy. Gra ciekawa 

O dwa miejsca w górę posunęła się Pogoń s tala przez cały czas na wysokim po-
Iwowska zaś ŁKS, który wczorai pauzował, ze- j ziomie. Zwycięstwo drużyny lwów- j 
pchnięty został z czwartego na szóste miejsce.; s ic} e j. jest w pełni zasłużone, gdyż była | 

O ile w górne] części tabeli przesunięcia by 
ły znaczne, o tyle dolna grupa pozostała zupeł 
nie bez zmian 

Tabela przedstawia się obecnie następująco 
Klub: Gier: Pkt.: Stos. bramek 

1) Ruch 7 13 37:11 
2) Garbarnia 7 9 17:10 
3) Polonia 9 9 9:10 
4) Wisła 7 8 13:9 
5) Pogoń 6 8 11:8 
6) Ł X S. 7 8 11:11 
7) CracovIa 7 8 12:14 
8) Warta 7 6 17:13 
9) Legia 7 S .6:9 

10) Strzelec 9 5 10:18 
U ) Warszawianka 7 5 7:20 
12) Podgórze 8 4 7:24 
Poniżę] 

spotkali: 
podajemy przebieg poszczególnych 

ona szczególnie po przerwie drużyną 
znacznie lepszą 

W pierwszych minutach spotkania ' 
przeważa Warta i zdobywa bramkę z | 
rzutu karnego strzelonego przez Szerf-1 
kego. Pogoni udaie się wyrównać na 
minutę przed przerwą, przez Matjasa I I . 

W drugiej połowie zawodów przy
puszcza Pogoń generalny atak na bram
kę gospodarzy. Warta teraz zupełnie 
zawodzi, grając bardzo słabo. Bramki 
decydujące o wygranju meczu przez 1 środku pomocy i Zwierzem w ataku. 

Pogoń padają w odstępach dwuminuto
wych już w 3 przez Zimera i w 5 przez 
Nachaczewskiego z rzutu karnego. 

Do końca meczu przeważa nadal 
Pogoń, wynik nie ulega już jednak zmia
nie-

Sędziował dobrze p. Rutkowski z 
Krakowa. Publiczności około 3500 osób. 

Polonja - Warszawianka 
1:1 (0:1) 
Warszawa, 10 czerwca. 

Pierwsze po rocznej przerwie za
wody Polonia — Warszawianka roze-

1 grane na boisku Warszawianki, zakon 
czyły się wynikiem remisowym. 

Gra stała na bardzo niskim pozio
mic i była pozbawiona ciekawych mo
mentów. 

W całości lepiej grały ty ły obu dru
żyn. Zawiodły natomiast ataki. 

Warszawianka wystąpiła w skła
dzie normalnym ze Sroczyńskim na 

Do przerwy gra równa 
; Warsz 

dogodnych sytuacyj, 
wie Warszawianka nie w ^ ^ W * ! 

TO 
na P ( 

Iziar 

potem 
Polonia. Wynik r e m i s o w Y J ^ j p 

Wyróżnić należy z 
skiego, Szczepaniaka i 

'olonn ? g M H i e 
' cl' ' tw ' 

Scimel 

L*nym szawiatiki obronę i Srocz^ 
dziował bardzo dobrze P-

Ruch — Strzelec 5:3 
Siedlce. 10 c f J ^ § & 

Niezasłużona porażka ątrz^ pr/^J^io^ 

WJ". 

roCz 

czan e do przerwy mieli I « W 
gę. N\Ś po przerwie „gn : , , - l l i " 
s'crnie mistrza Polski. R , J C . « 
tylk.. dzięki doskonałej ^RTPM 
paśników pod bramką prze'--i^'' ^0 
raz wskutek słabej gry » l W 

siedloz?n. , ^ 
Już w 4 minucie WiMmoWSK' rfljJL 

nie przypadkowo uzyskuj? ff^g^ 

Włochy mistrzem świata 
Po dwukrotnem 

Craco via—Wisła 2:1 (1:0) 
Kraków,.10 czerwca. 

Wobec 6 tysięcy widzów rozegrane 
zostały w Krakowie „derby" piekarskie 
zakończone zwycięstwem Cracoyji w 

stosunku 2:1. 
W pierwszej połowie gra stoi na bar

dzo wysokim poziomie, a publiczność o-
klaskuje często piękną grę obu drużyn-
Szczególnie dobrze wypadła do przer
wy Wisła, której atak grał kombinacyj
nie znacznie lepiej od przeciwnika. 

W 5 minucie uzyskuje Cracovia nie
spodziewanie prowadzenie z Tzutu wol
nego strzelonego przez Pająka. Gra jest 
teraz naogół zupełnie wyrównana. Na 
pięć minut przed przerwą opuszcza boi
sko kontuzjowany Mysńak, tak że Gra-
covia gra już do końca spotkania w 
dziesiątkę. To też od początku drugiej 
połowy stosuje ona bardzo mądrą tak
tykę, grając defenzywnie i atatoując ty l 
ko sporadycznie-

Wisła ma teraz przewagę i w 28 min-
uzyskuje przez Łykę wyrównującą 
bramkę. W kilflca minut później schodzi 
też z boiska kontuzjowany Artur, a Cra-
covia wykorzystując teraz wyrównanie 
liczebne drużyn, atakuje częściej i strze-

Kraków—Berlin 3:2 
Międzymiastowy mecz tenisowy 

Kraków, 10 czerwca-
Ostatni dzień spotkania tenisowego 

pomiędzy zespołami reprezentacyjnemi 
Berlina i Krakowa zakończył się wyni
kiem remisowym 1:1, tajk że w ogólnej 
punktacji krakowianki wygrały spotka
nie w stosunku 3:2-

W ostatnim dniu nasza mistrzyni Ję
drzejowska po wspanialej wprost grze 
pokonała niemkę Peatz 6:0. 6:2. W dru-
giem spotkaniu barwy Krakowa repre
zentować miała Dubieńska, nię stawiła 
się ona jednak do gry, tak że zastąpić 
ją musiała młodsza Siostra mistrzyni 
Zofja Jędrzejowska, która uległa niem-
ce Kalmajer 0:6, 1:6. 

Najbliższe mecze ligowe 
W nadchodzącą niedzielę rozegrane 

zostaną w kraju następujące mecze l i
gowe: Podgórze—Wisła i Cracoyja — 
Warszawianka w Krakowie, Pogoń — 
ŁKS we Lwowie i Legja — Warta w 
Warszawie. 

RZYM, 10 czerwca. 
(Telefon własny 1. 

W niedzielę rozegrany tu został fina
łowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
świata między Italją a Czechosłowacją. 

Zawody wywołały olbrzymie zainte
resowanie 1 na reprezentacyjnym stad
ionie zjawiło się około 45 tysięcy wi
dzów. 

Pierwsza połowa gry mija bezbram-
kowo, mimo ogromnych wysiłków obu 
zespołów. 

W tej części gry lepszą drużyną byli 
czesi, którzy nje wykorzystali wielu do
godnych pozycji. Zawiódł szczególnie 
Nejedly, przestrzeliwując dwukrotnie z 
kilku kroków-

Włosi ograniczali się w tym okresie 
do sporadycznych wypadów, które 
przysporzyły wiele pracy doskonale gra 
jącemu bramkarzowi czeskiemu Planlc-
ce. 

W drugiej połowie początkowo wię
cej z gry mają włosi Jednakże zdener
wowani napastnicy nie są w stan'e uzy
skać bramki. 

Po blisko półgodzinnej przewadze 

przedłużeniu gry Czechosłowacja pokonana 
w stosunku 2:1 

włochów do głosu dochodzą znów cze
si i na 18 minut przed końcem gry uzy
skują bramkę przez Junka. 

W dalszym ciągu gry zaznacza się 
przewaga czechów, gdy zupełnie nie
oczekiwanie na 4 minuty przed końcem 
gry zdobywa Orsi, wyrównujący punkt 
d'a włochów. 

Wobec wyniku remisowego 1:1 gra 
została przedłużona na dwa razy po 
15 minut. 

Po rozpoczęciu dogrywki włosi z 
miejsca atakują energicznie i już w 4-ej 
min. udaje się zawodnikowi Guida uzys
kać zwycięską bramkę. 

Wszelkie wysiłki czechów celem u-
zyskania wyrównującego punktu spełzły 
na niczem wobec doskonałej gry defen
sywnej włochów. 
, • Na zawodach obecny był Mussoli-

ni, który po zakończeniu spotkania 
wręczył zwycięskiej drużynie puhar i 
złote żetony. Czesi otrzymali srebrne 
medale, a drużyna niemiecka, która 
zajęła trzecie miejsce, otrzymała brą-
•zowe medale. 

ire d|a swych barw. W 
strzela Peterek drugą bramk 
przytem bramkarz siediczan 

Strzelec przeważa, ale 
rzystuje sytuacyj podbramkowa j 

W 17 minucie zdobywa p c

 s { ó 

bramkę dla Ruchu, również 
miejscowego bramkarza. ^ M 

W 18 minucie strze! n * 
1-szą bramkę dla Strzelca 
wy wynik zostaje n i 

? i a § 

"IE A 

Oc11 

Jwwic 

>ckj, 

Znów awantury w Pabianicach 
Mecz Burza-Sokół przerwany. — Sędzia 

pobity na boisku 

strzela 
zelca. DJ. -
ezmienio»v^ 

. Po przerwie Strzelec, ina J»'M 
tającą przewagę. W 20 mmUC^ f# %S\ 
rek strzela drugą bramkę d l a

i ł l 0 br , e cŁ 'h j v 

ze strzału sam°J l 
fhu zdobywa. ^ K 1 ' iii' Ja 

W 37 minucie 
go obrońcy Ruchu zdobywa aa 
trzecią bramkę. Ruch a t a k u j M 
gwałtownie i zdobywa i e s Z ^ f ! 
bramki, zapewniając sobie 
stwo. 

Francja — Niemcy 
w puharze Dawis* c j | 

Paryż, 10 c f 0 » f e l 
ten is* 

Pabjanlce, 10 czerwpa. 
(Telefonem od wł. korespondenta). 
Nie pjzebrzmiały jeszcze echa awan 

tur na meczu Kruszeender — PTC, a 
już boisko pabianickie było znów wi 
downią awantur, tym razem w czasie 
spotkania Burza — Sokół, mającego 
decydujący wpływ na spadek jednej z 
drużyn do klasy C. 

Bezpośrednim sprawcą przykrych 
zajść dzisiejszych był w pierwszym 
rzędzie sędzia zawodów, prowadzący 
spotkanie to fatalnie. 

Dziwić się należy, że Kolegium Sę
dziów wyznacza stale do prowadzenia 
zawodów o tak ważnem znaczenu sę
dziów bardzo mało rutynowanych, nie 
potrafiących poprowadzić zawody nor 
malnie do końca. 

. W meczu wczorajszym drużyną le
pszą była Burza, która też zdobyła do 
przerwy bramkę. 

Po przerwie obrońca Sokoła doty
ka piłki ręką na polu kaniem, sędzia 
jednak na to nie reaguje, a na zwróco-

I ną mu przez kapitana Burzy uwagę, u-
' suwa tegoż z boiska. 

Wynik 1:0 utrzymuje sie do 40 mi
nuty drugiej połowy. W tvm momen
cie piłka znajduje sie Pod bramką bu
rzy. Sędzia odgwizduje spalony, i gdy 
zawodnik Burzy bierze piłkę do rąk, 
by ją ułożyć przed wykonaniem rzutu 
wolnego, sędzia dyktuje niespodziewa
nie rzut kamy przeciwko Burzy zą 
wzięcie piłki do rąk. 

Zawodnicy Burzy nie chcą się zgo
dzić na wykonanie rzutu karnego, mo
tywując to tem, że zawodnik ich'wziął 
piłkę do rąk dopiero po gwizdku sę
dziowskim. 

Wobec sprzeciwu ze strony Burzy 
sędzia przerywa zawody. W tvm mo
mencie wpadł na boisku jeden z w i 
dzów, policzkując sędziego. 

Zbyt częste awantury na meczach 
foótbalowych w Pabianicach winny 
zwrócić uwagę naszych władz piłkar
skich, gdyż tylko energiczna interwen
cja położyć może kres ekscesom. 

W niedzielę zakończony 
Paryżu trzydniowy turniej . 
Francja—Niemcy o puhar Davi» 

W ostatnim dniu spotkania ^yjj 
się dwie gry pojedyncze, W .,'a \ 
Merlin pokonał niemca •Nurm^n? 
7:5, 6:2, zaś Cramm zwycięży'' 
sa 6:1, 6:0, 0:6, 6:4. . jtf 

W ten sposób Francja odm'os' 
cięstwo w stosunku 3:2. 

Tenisiści Prochu (P^' 
pokonani w Ł^d*i Ś 

Łódź, 10 CZFJA 

W Łodzi rozegrany został *M 
wy mecz tenisowy pomiędzy r e 

ŁKLT a Prochem (Pionki). U 
r* 
Ir 

Zwycięstwo w stosunku J'-
drużyna łódzka, przewyższają 0 ^ 
nika bardzo znacznie we wśzys 

A * 1 

P iy 

I? 
N e 

idu 

i« kurencjach. 
Proch zdołał uzyskać tylko 

seta w grze podwóinei panów. ^ i i ^ i y ^ C j 
W grach pojedynczych Gr°n'j]j 

Kamiński 6:0, 6:1. Stadlender 
6:0, 6:2. Tezenas — KordasieW' 0 '^jl 
6:2. Stadlender — Kamiński 
grze pań Jobnowa — Raczyń? K 

6:0. 
W grze podwójnej Grohman' ^ 

der — Kamiński. Kardasiewic2 

6:1. . (F 

man 
W grze mieszanci JohnoWa,^;o. J( 
n—Smidtówna, Cwalina 6:1' >F 
Dzięki temu zwycięstwu l ° ' l 

zakwalifikowali się do gier W ^'^ji 
rze i spotkają się z jedną 
szawskich. 

cłrti* 

i 
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o r o c z n a r e w i a s p o r t u w Ł o 
^Wleto w. f. i p. w. wupaclło impoiioiiico 

. . , _ M£ R. . NLE<7\VVKLE interesujące .Wcjo- Łódź, 10 czerwca. 
B^pisz-a niedziela sportowa mi

la w , ' p o d znakiem dorocznego " iitil1
 sport 1 p > w > M , o d z i e z szkolna 

' i f i Z ^ v, , a zrzeszona w organiza-
toposnh-°.wania f»zy czn eK° , u b 

'lin dr,' a w o i s k o w e g o zdała eg-* ' DEM2 a ł o ś c i fizycznej i hartu du-
tórego v N,,, "°nstrując społeczeństwu lódz-

abvtek.»l;v

 U O r°bek swej dotychczasowej 
aPolu sportowem 

NRZEF; 
Gt], 

po P ĵwy r]S. l ę Patrzało na te wielkie zą
bkuje zJffit(t \w H

r s l < > e i młodzieży, defilującej 
prze^^pto a9zami w parku im. Poniatów 

litowy Popisującej sle na boiskach 
llgij'?0' można było zrozumieć 
Mai ™ a s y °sarnał vuch sporto-
'CznyC ^ ę Poważnym czynnikiem 

(WIMA) 305 przed swym kolegą klu-1 konał komisarz rządowy, I 
bowym Anikiejewem 285. Wreszcie) jewódzki. 
w sztafecie 4x400 zwyciężyła drużyna 
IKP w czasie 3.44 przed ŁKS-em 3.45 
i Zjednoczonemi. 

Po zawodach rozdania nagród do-

Na boisku WKS-u 
Podobnie jak i na stadionie ŁKS-u 

odbyły się i na boisku Woiskowego 

11,1 ?M 
S i l 
clinei 

:3 i 

czerni 
*EIC*; 'J 

P 
i i" n i f Ł l 
ID. m 
>cw«j | 

|\CŻ Z 

NIOILV'/ 
NIICLE ' 

^ A B O Ł E Ń S T W O 

i!.0C2YSTOŚC 
\ defilada 

rozpoczęły sie nabo-
3 w kościele Matki Bosk'ej 
l^'eJ- Po nabożeństwie oddzia-

tytrl- i e z y szkolnej, harcerstwa, 
\'v\ p ' w * o r a z o r e a n ' z a c y ] 

, — przedefilowały przed 
KU M ' c l elami władz w osobach 
p0. ^lachowskiego, wicewojewo-
Ma^ck'eKo. pułk. Oabrysia i majo-

!„ f^.iek defilada wypadła impo-
l, iednak raziła szczupła 

J l l? Dów sportowych, 
gar-

z których 
J T Ó ? L , Q E N I liczebności i Postawy 
Ny! W Y P A D Ł Y K. R Zjednoczone, 

" i WIMA. 

Zawody kolarskie 

W piątek odbyło się w Berlinie spotkanie bokserskie o mistrzostwo Europy 
w wadze półciężkiej między belgljczykiem Nestor Chalier (na lewo) a niem-
cem Gustaw Eder (na prawo). Zwyciężył Eder w 11-ej rundzie przez k. o. 

Basen f plaża w Helenowie 
cieszą się dużą frekwencją publiczności 

zostały 
|ty,u. Pierwszy punkt programu 
m '*7-cgo święta zorganizowany 
!r$L.Xv Parku Poniatowskiego bieg 
uk' "a przestrzeni 25 kilometrów. 
^dn iu n zgromadził na starcie, 40 
* I A I y zarówno stowarzyszo-

teł i NIEWWYR*zyszonvch.«- f c • 
K > u k o " c z y l o jedynie 32. Jako 
kcl P r zyby ł na mete Świątków-

ie 

i c y 
3!J 

i i 

?a
 Slt»llZiEDNOCZONE)' przed" 2 * JAN 

°NEM 
u: J a n e m (KE Pabianice). Postem 

(KE Pabianice. Osmól-
i Wackerem (Rudzkiem 

Na boisku ŁKS-u 

Jak już donosiliśmy nastąpiło przed 
kilku dniami otwarcie nowego basenu w 
Helenowie. Zwolennicy pływania i pla
żowania mogli się wreszcie w dniu 
wczorajszym naocznie przekonać, żę 
.dy/.ckcją.nęlenowa nie szczędziła kosz
tów, by dać Łodzi nowe kąpielisko pod 
•Każdym "Względem dostowaue do cha
rakteru naszego miasHa. 

Basen zbudowany został w ten spo
sób, że umożliwia zażywanie kąpieli 
wszystkim, nie wyłączając dzieci, dla 
których obok basenu głównego zbudo
wany został basen mniejszy o głęboko
ści 55 cm. 

Specjalną opieką organizatorów ba-

pokazy K. S. niezwykle interesujące 
sportowe. 

Na czoło zademonstrowanych po
pisów wysunęły się pokazowe ćwicze
nia z zajęć, wykonane przez grupy 
szkół średnich żeńskich i męskich, jak 
też przez mieszaną grupę szkól pow
szechnych. 

Podobały się bardzo ćwiczenia mło
dzieży ze szkół powszechnych, prze
prowadzone pod kierownictwem p. Mi
chałowskiego. 

Hufce szkolne PW pod komendą 
por. Aleksiejewa dały „próbkę" swych 
ćwiczeń, wykazując bardzo dobre wy
szkolenie. 

Dzielnie spisały się też reprezenta
cyjne zespoły Związku Harcerstwa Pol 
skiego i Czerwonego Krzyża, demon
strując pierwsze — sygnallzacię mię
dzymiastową a drugie — ćwiczenia 
metodyczne. * 

Po szeregu konkurencyj lekkoatle
tycznych odbyło się rozdanie nagród. 

Trybuny i miejsca stojące bvły za
jęte przez licznie zgromadzona publi
czność, śledząc z niezwykłem zainte
resowaniem wykonywane ćwiczenia. 

senu helenowskiego otoczone 
plaża, aleja-cienista oraz specjalny plac 
do gier sportowych i zabaw. 

Zwracają również uwagę pierwszo 
rzędnie urządzone kabiny dla pań. (od 
dzielnie) i panów.' 

Pragnąc umożliwić jaknajszerszym 
rzeszom korzystania z basenu dyrekcja 
Helenowa ustanowiła wyjątkowo przy
stępne ceny biletów, wynoszące gr. 50 
dla dorosłych i gr. 25 dla dzieci. W nie
dzielę wstęp wynosi gr. 85 dla doros
łych i 50 gr- dla .dzieci. 

Zaznacza się również, że z plaży mo
żna przejść do- ogrodu helenowskiego 
za opłatą biletu ideowego (50 procent). 

\v

 n e imprezy sportowe odbyły 
Ijofij p s i n a c h popołudniowych na 
Wv A - K R - U . Stadion miał wczo-

, e IHio n e 

niecodzienny. Trybuny 

i a v i s a - 1 , 5 ° rfajatrakcyjniejszem spot 
ma ? W e m - Publiczności, przeży

t k u 0 W S z y s t k o t 0 c o działo się 

.Pokazy i ćwiczenia posz-
^ , C n grup były niezwykle żywo 

do ostatniego mieisca jak 

%\>y p r z e z widzów. 
, , / a ' y się więc przedewszyst-

'^czem y ś r e d n i e i powszechne, 
c{ najlepiej wypadły ćwiczenia 

Wykonane przez szkoły po-
Pod kierunkiem p. Sasa. 

0 efektownie wypadły też 
Związku Strzeleckiego. 

k 
Prode S z u z maskami gazowemi o 
W . ^ a k c H „Republiki" pierwsze 

> W » r i a i ę , a drużyna firmy K. Hoff 
0

 Pr««jn i Z . e c ł s p o ł e m ' IKP I Widzew 
•i«c!iXh 

; 6 : 0 , 7 t 

d r f ^ 

3) Kucharski 

z y s t k l C JJ^ce^^urencji kobiecej oierws 
Iko '̂ ''IĈ ÛRY1* d r uźyna Widzewskiej 
w ' Przebieg miały też kon-

u^hto-lekkoatletyczne, w których 
k°° m t ? a s t ^ p u ' a c e wynik i : 

K8(2iedn.)ii.8, 
P) ^, , S oO mtr. wygrał Wróblewski 

C zasie 4.30.4 przed Kołoszczy 
Frankiem (Z) i Polakiem 

j c ^ l o oszczepem na oiferwszem 
W h r > n a l a z f s 'e Bobiński rzutem 
1 SLC?D 9 z y ż y k o w s k i m (IKP) 

W t^zem (WIMA). 
zce zwyciężył Ułaszewski 

Zwycięstwo tenisistów Śląska 
polskiego 

W Katowicach odbył się mecz teni
sowy między Śląskami polskim i nie
mieckim, który zakończył się zwycię
stwem Sląsika polskiego w ogólnym sto
sunku 9:4. 

Tenisiści Unlon-Tourlngu 
zwyciężała WIMĘ 

Towarzyski mecz tenisowy między 
drużynami Union Tourlng a Wimy, od
bywający się na kortach Wimy. pr7y-
niósł dotychczas wynik 6:1 na korzyść 
b. rutynowanego zespołu Un :on Totirin-
gu- Mecz zostanie dokończony w dniu 
jutrzejszym, przyczem odbędzie sic sie
dem gier. 

Kolarskie mistrzostwa Warszawy 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Warszawie krótkodystansowe mistrzo
stwa torowe Warszawy, w których 
pierwsze miejsce zdobył niespodziewa
nie Frączkowski (13.4 s.) przed Puszem 

Łączyńskim. 
W biegu na 50 kim. zwyclężyj Ml -

chalak 1729,53 przed Popońćzyklem, 
Włodarczykiem i Felgem. 

AZS (W-wa) mistrzem Polski 
w siatkówce męskiej 

W cięgu soboty i niedzieli odbyły się 
w Warszawie rozgrywki finałowe o ty
tuł mistrza Polsfkfi w siatkówce męskiej. 
Tytuł mistrza zdobył warszawski AZS, 
który w decydującym meczu pokonał 
Cracovię po b. zażartej wa 'ccw stosun
ku 2:1 (10:15, 15:6,15:9), w walce o 3 
miejsce Ognisko (W^no) pokonało mi
strza Absolwentów w stosunku 2:0. 

Piłkarz skazany na areszt za 
pobicie sędziego w czasie meczu 

Przed Sądem Grodzkim w Często
chowie odbył się ciekawy proces o po
dłożu sportowem. Na ławie oskarżonych 
zasiadł piłkarz miejscowego Klubu Tu
rystów oskarżony o pobicie sędziego 
meczu. Po przeprowadzonej rozprawie 
piłikarz Władysław Januslewlcz skaza
ny został na trzy tygodnie bezwzględ
nego aresztu. 

Mistrzostwa klasy A 
w Krakowie 

W mistrzostwach krakowskiej klasy 
A wyniki, wczorajsze przedstawiają »lę 
następująco: Korona — Lecja 4:0, Maka-
bi — Wawel 2:0, Zwierzyniecki — Kro
wodrza 1:0, Olsza — Tarnovia 2:1 i Grze 
górzecki — Podgórze I B. 3:1. 

Porażka Volkmerćwny 
w Krakowie 

Poza konkursem meczu tenisowego 
Berlin — Kraków rozegrana została gra 

Zakończenie konkursów hippicz
nych W Warszawie 

Warszawa, 10 czerwca. 
W dniu dzisiejszym na międzynaro

dowych zawodach hippicznych rozegra 
na została najważniejsza konkurencja 
o Puhar Narodów, w obecności P. Pre
zydenta Rzplitej, premjera prof. Koz
łowskiego, członków rządu, generali-
cji I dyplomacji. 

Pierwszą nagrodę zdobyli Niemcy 
— 40 punktów, drugą i trzecia — Fran 
cja i Polska po 75 punktów i czwartą 
Łotwa — 138 pkt. 

Przed zawodami odbyła sie defilada 
wszystkich drużyn, przedstawienie ich 
P. Prezydentowi i odegranie hymnów 
narodowych czterech państw, biorą
cych udział w konkursie. 

Przed meczem bokserskim 
Wrocław—Łódź 

W dniu 18 b- m. walczy reprezenta
cyjna drużyna pięściarska Łodzi w 
Wrocławiu z reprezentacją tegoż mia
sta w spotkaniu rewanżowem-

W ustalonym uprzednio składzie re
prezentacji Łodzi na ten mecz zaszła 
obecnie zmiana. Kapitan związikowy 
ŁOZB Tomasz Konarzewski zdecydo
wał się ostatecznie miast przewidywa
nego uprzednio Sekjla wystawić w wa
dze półciężkiej Kłodasa. Pozatem skład 
drużyny pozostaje bez żadnych zmian-

pokazowa pomiędzy niemką Kaeppel a 
Volkmerówną, z wynikiem 6:3, na ko
rzyść niemki. 

Berlin — Kraków 
Mecz piłkarski w grudniu 
Międzymiastowe sspotikanie plłkar 

skie Berlin — Kraków wyznaczone zo 
stało na dzień 3 grudnia b.r. w Berlinie. 

i ii Pis.? 

Międzyklubowe zawody kolarskie 
klubów policyjnych 

W ubiegłą sobotę zorganizował Po-
icyjny KS w Pabianicach zawody ko-

.arslde na dystansie 100 kilometrów o 
mistrzostwo policyjne klubów okręgu 
łódzkiego. -

Zawody odbyły się na trasie Pabia
nice—Łask—Wacfllew przy udziale oś
miu zawodników z klubów łódzkiego, 
pabjanidkiego i sieradzkiego. Pełny suk
ces w Wegu odnieśli zawodnicy PKS-u 
łódzkiego zajmując trzy pierwsze miej
sca. Pierwszym był Morga Stanisław 
jeden z najlepszych przed kilku laty ko-
iarzy łódzkich, wygrywając bieg w nie
złym czasie 3:21. 

. Na drugiem miejscu znalazł się Mor
ga Henryk w czasie 3.23- Trzecim był 
Głowacki Jan 3.33- Organizacja zawo
dów bardzo sprawna. 

Dalsze spotkania o mistrzostwo 
klasy A 

Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz 
kiej klasy A, bęfią następujące: w so
botę: Union Touring—Maikabi i w nie
dzielę, 17 b. m-: ŁKS 1-b — Widzew, 
WJrna—Makabi, SKS—Kaliski K. S- ! 

WKS-ŁTSG-
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Feijetony radiowe. 
Pałacem zagadnieniem dnia jest kwe-

stja bezrobotnych. 
Bezrobocie wytwarza włóczęgo

stwo, paczy duszę i serca, kieruje na naj-. 
gorsze i najsmutniejsze drogi kroki 
głodnego człowieka. Z nastaniem wios
ny coraz więcej tych potrzebujących 
pracy. Wloką się młodzi, starzy, samot
ni, z rodzinami od miasta do miasta-
Jedni jadą tam skąd inni wracają... bez
nadziejna, ciężka pielgrzymka, w nie
wiele obiecującą przyszłość... Między 
tymi wędrującemi znajdują się również 
i ludzie przedsiębiorczy i energiczni, 
którzy potrafią sobie dać radę w życiu 
— są to jednakże nieliczne jednostki, 
reszta zawraca z drogi z niczem. Wszę
dzie panuje bezrobocie. Czyż nie lepiej 
szukać pracy w swoich okolicach mia
stach zamiast skazywać na zgubę rodzi
ny i na nędzę samego siebie — zapytuje 
w swym felietonie radjowym p. Sewe
ryn Hartinan, który szerzej o bezrobot
nych mówić będzie w radjo w dn. 15-ym 
czerwca o gazd. 22.00. 

Sobotnia pogadanka literacka o go
dzinie 18-00 „Co czytać" będzie dalszym 
ciągiem z cyklu rozpoczętych, w sezo
nie letnim omówień i sprawiedliwych 
krytyk książek ukazujących się na ryn
ku pisarskim. Omówienia pozwolą nie
jednemu ze słuchaczów zorientować się 
w nagromadzonym balaście beletrys
tycznym, którym jest zarzucony rynek 
czytelniczy, a jednocześnie skieruje słu
chacza do źródeł literatury wartościo
wej i pożytecznej. 

Derby francuskie 
Paryż, 10 czerwca. 

(PAT) W dniu dzisiejszym przy t łu
mnym udziale publiczności na torze w 
Cliantilly rozegrana została nagroda 
Jockey Clubu, która, jak wiadomo, jest 
francuskim odpowiednikiem Derby. 
Zwycięstwo odniósł ogier .,Dup!ex", 
należący do stajni Volterra. 

l/e 

OOOOOOGOO0O030OOOOO(-X->OOOOOG0OGO 

10-lecie działalności B. G. K. 
P o ś w i ę c e n i e g m a c h u c e n t r a l n e g o w W a r s z a w i e 

Warszawa, 10 czerwca 
(PAT) W dniu dzisiejszym, iako w 

10-tą rocznicę rozpoczęcia działalno
ści przez Bank Gospodarstwa Krajo
wego, odbyła się uroczystość "poświę
cenia gmachu B. G. K. przy ul. Al. Je
rozolimskie 1 oraz odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej. 

Na uroczystość przybyl i : członko
wie rządu z p. premjerem Kozłowskim 
na czele, marszałkowie sejmu i senatu, 
prezes N. I. K. p.. gen. Krzemieński. ks-
Kardynał Kakowski, podsekretarze 
stanu, generałowie: Rydz-Śmigły, Or-
licz-Dreszer i Jarnuszkiewicz, woj. Ja
roszewicz, prezydent miasta Kościał-
kowski, komendant gl. policji państw, 
płk. Jagrym - Maleszcwski. prezesi 
państwowych, instytucyj kredytowych 
wyżsi urzędnicy oraz liczni' przedsta
wiciele życia gospodarczego oraz pra
sy. 

Pare minut, po godz. 13-ei przybył 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w o-
toczeniu domy cywilnego i wojskowe
go, powitany hymnem państwowym. 

Uroczystość rozpoczęła sie odsło
nięciem tablicy pamiątkowej, wmuro
wanej w wielkiej sali parterowej gma
chu B. G. K. 

Odsłonięcia dokonał Pan Prezydent 
R..P. Skolei J. Em. ks. Kard. Kakowski 
dokonał poświęcenia gmachu Banku 
Gospodarstwa Krajowego, poczem pre
zes B. G. K., gen. Roman Górecki, wy
głosił przemówieniu 

Po p. prezesie Góreckim zabrał głos 
w imieniu pana ministra skarbu p. wir 
ceminister Lechnicki. Po przemówie
niu p. ministra Lechnickiego orkiestra 
odegrała „Pierwsza Brygadę", poczem 
Pan Prezydent Rzplitei, członkowie 
rządu i inni zaproszeni goście zwie
dzili gmach B. G. K. Na zakończenie 
dyrekcja B. G. K. podejmowała gości 
kieliszkiem wina. 

Nasz reporter zanotował... 
ZAMIESZKAŁA PRZY ULICY NARUTOWICZA 59, 21-

LETNLA HALINA WIĘCKOWSKA Z ZAWODU FRYZJERKA, 

ZACHOROWAŁA NA GRYPĘ LEKARZ ZAPISAŁ JEI LE

KARSTWO. 

NOCY WCZORAJSZEJ WIĘCKOWSKA WSTAŁA Z 

ŁÓŻKA, CELEM ZAŻYCIA LEKARSTWA. WOBEC panu
JĄCYCH W POKOJU CIEMNOŚCI, CHORA WZIĘŁA ZA

MIAST BUTELECZKI z LEKARSTWEM, FLASZECZKE Z JO

DYNA-

ZBUDZENI DOMOWNICY ZAALARMOWALI POGOTO

WIE RATUNKOWE, KTÓREGO LEKARZ PO PRZEPŁUKANIU 

OFIERZE WYPADKU ŻOŁĄDKA, PRZEWIÓZŁ'JĄ DO SZPI

TALA W STANIE CIĘŻKIM. 

W DOMU PRZY ULICY WAWELSKIEJ 6 5-LETNI 

JAKUB KRAJEWSKI WYWRÓCIŁ STOJĄCY NA STOLE GAR

NEK Z WRZQCA WODA, KTÓREGO ZAWARTOŚĆ WYLAŁA 

SIĘ NA CIATO NIESZCZĘŚLIWEGO DZIECKA. 

ZAALARMOWANY LEKARZ POGOTOWIA RATUNKOWE

GO STWIERDZIŁ OPARZENIE I I I I STOPNIA I PO NA

ŁOŻENIU OPATRUNKÓW NA PROŚBĘ RODZICÓW POZO

STAWIŁ OFIARĘ WYPADKU NA MIEJSCU W STANIE 

DOŚĆ POWAŻNYM. 

* * 
* . 

W MIESZKANIU WŁASNEIN PRZY UL. ZACHODNIEJ 

NR 30 ZASŁABŁA NAGLE MARIA CELCWSKA, KTÓRA NIE-

ODZYSKAWSZY PRZYTOMNOŚCI ZMARŁA PRZED PRZY

BYCIEM POGOTOWIA. ZWŁOKI ZABEZPIECZONO NA 

MIEJSCU. PRZYCZYNA ZGONU NIE ZOSTAŁA DOTĄD U-

STALONA. i A, _ 

MIESZKAŁYM POD WYŻEJ WSKAZANYM ADRESEM 

POKŁUTY ZOSTAŁ CIĘŻKO NOŻEM, ODNOSZĄC KILKA RAN 

KLATKI PIERSIOWEJ I GŁOWY.1 

PO ROZPRAWIE NOŻOWE) KOPACZAK ZBIEGI O-

BAWIAIOC SIĘ KARY. RANNEGO OPATRZY! LEKARZ PO

gotowia I PRZEWIÓZŁ GO DO LECZNICY. ZA ZBIEG

ŁYM NOŻOWNIKIEM WDROŻONO POSZUKIWANIA. 

* * 

W BRAMIE DOMU PRZY UL. ŻYDOWSKIEJ 11 ZNA

LEZIONO DZIECKO PICI ŻEŃSKIEJ LICZĄCE 1 ROK ŻY

CIA. OBA PODRZUTKI PRZESŁANO DO MIEJSKIEGO DO

MU WYCHOWAWCZEGO' ORAZ WDROŻONO POSZUKIWA

NIA ZA WYRODNEMI MATKAMI. 

• 
W DNIU WCZORAJSZYM ZANOTOWANO TRZY WY

PADKI KRADZIEŻY ROWERÓW, POZOSTAWIONYCH bez 

OPIEKI. FranciszcK UPOLIŃSKI (NOWO-ZARZEWSKA 

3 1 ) POZOSTAWIŁ ROWER PRZED SKLEPEM NA PLACU 

WOLNOŚCI PO WYJŚCIU ZE SKLEPU ROWERU NIE BYŁO. 

NA PLACU REYMONTA NIEZNANY SPRAWCA SKRADŁ 

ROWER POZOSTAWIONY PRZEZ JANA KOWALSKIEGO, 

ZAMIESZKAŁEGO PRZY UL. ŻELAZNEJ 9. 

JAN DUDKOWSKI ZAMIESZKAŁY PRZY UL. ROKI-

CIŃSKIEJ U PRZYBYŁ DO DOMU I POZOSTAWIŁ NA 

CHWILE ROWER W KORYTARZU, ZAMIERZAJĄC RUSZYĆ 

W DALSZA DROGĘ. SKORZYSTAŁ Z TEGO JAKIŚ WLÓ-

,cz.CGA, KTÓRY SKRADŁ ROWER I UMKNĄŁ. 

W E WSZYSTKICH WYPADKACH POLICJA WDROŻYŁA 

POSZUKIWANIA. 

,• - • % h 
. . . " I z

 MIESZKANIA PŁZY ULICY Brzezińskie] 21. 
W PODWÓRZU DOMU PRZY UL. LELEWELA 6, Z Y G - [ \ V CZASIE NIEOBECNOŚCI DOMOWNIKÓW NIEZNANI 

NIUNT KOPACZAK. W CZASIE bojki ZE swym SZWA-J SPRAWCY PRZY POMOCY WŁAMANIA SKRADLI GARDE-

GREM 30-LETNIM STANISŁAWEM OROBELKOWSKIIN. ZA- ROBĘ I BIELIZNĘ WARTOŚCI IFLDO zl. 

Zgon senatora 
dr. Stefana KopciA*K,e»vta 

Warszawa F F \ 
(PAT) Dziś o godz. \ \ ? Ą 

Waisiawie .po długnrwaM ^ 
scnau-.r dr. Stefan KopcinsK'- v

 tit 
?zy lat E6. Zmarły * y f 1 

Związku parlamentarnego " " ' j ^ i j 
cjalis-ćw. przewodnicza-y'11 K r e t a r / C ^ 
r.ackicj Z. P. P. S. oraz *f ^ e r C ' 
generalnym towarzystwa 
tów robotniczych. ,att-doP^ 

Pogrzeb odbędzie s'e p r a 

bnie w środę. 

Zjazd organizacji 
Młodzieży Pracującej »-
W ubiegłą niedzielę, d n i * V 0 Ą 

ca r. b. o godz. 10-ej r*no w * j 
lokalu własnym przy u1- ^• p r 0 w'W 
go 2 odbył się 1-szy Zjazd rue1

 ptifl 
Ognisk Organizacj Młodzezy .^ j j 
cej O. M. P. Województwa ^ Ą 
W zjeździe wzięli udział " . ^ ' l ^ 
Ognisk z poszczególnych . ^ f e r ^ C 
Województwa oraz resortowi 
3-ch Ognisk m- Łodzi. .^peL 

Zjazdowi przewodniczył cm 
wojewódzki p. Stefan P ia j e K ' 1% 
zował p. Lucjan Fagasiewjcz-^ ^wk 

Po zagajeniu Zjazdu p- ^ ' ^ t o ^ ^ ^ ę d o u , ' 
wygłosił dłuższy referat o PjeJ gw. 
ideowych O. M. P.-u, a nastęP^l »k 

wił podstawy pracy wyc« o W 

wśród młodzieży robotnicze!- „r k ^ a i 
Po półtoragodzinnej p r ^ ^ J Kkod 

biad, p r z y s ^ n o do daW, < J W J 
erja rządku obrad. Z kolei sektew $ 

wódzki O- M. P. p. Stanisław 5%rjJ % i} 

wygłosił referat o wystąpien>acL 4 %\ ' ° 
zacyjnych O. P. N. na zewnjj ^ 
omówił organizację wewnę» z 

wisk-, 

Sa n Salvadoiv 10 c 7 e
r*'c 

(PAT) Istnie ie tu obawa. w. 

fc.narc 

" " 'zwykł m% r 

szła nad republiką San Saka^y i f c ) r ( J ; 
niosła śmierć duża ilość i0Ęhy/A( 

tfwny potok, który p r z e p t y ^ m Weiy 
stolicę niósł na swych falach y j i i i 
setek domów.' Niższe d z i e l n i k i f 

znajdują się pod woda. P r z C V 
lektryczne zostały poprzeW*'* 

»oococoooooocxxx3orxxxxxxxxxxxxxx)oooooooooooootxx;oci 

S low. „Sftuiba Obywate lska" 
UL. WODNA NR, 40 TELEFON NR. 177-73. 

przyjmuje zapisy: 
Do 2-letniej Szkoły Przemysłowo-OospodarczeJ. 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego na Kurs dla wychowaw

czyń niemowląt. ' 
Szkoła urządzona według najnowszych wymagań, mieści się we.wła

snym gmachu. — Ogród — Boisko — Natryski. Dla zamiejsco
wych wzorowo urządzony internat. . . 50—4 

SZKOLĄ POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓL PAŃSTWOWYCH. 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, uioczopłclowe 
I skórne. 

°rzyjmuje od godz 8—12, od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. 1 święta od 9—1 

DR. MED. 

b . BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczopłclowycb 
Cegielnianą 15 

TELEP. 149-07. 
PRZYJMUJE od 8—12 rano 1 od 4—8] 
WIECZ., w NIEDZ 1 święta od 9—1-ej 

CENY L.ECZNICOWE. 

Dr. MED. 
CZESŁAW 

Rostkowsk 
HOMEOPATA, 

przeprowadził się na ul. 

Ewanaielick?ii6 
Tel. 172-80. 

DWA ŁADNE SŁONECZNE, 
NIEUMEBLfJWANE 

P O K O J E 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu i łazienki. Elektryczność, gaz,| 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front. Vis-a-vis bgrodu Oglądać 
można tfd 9—12 I od 2—9 wiecz. 

30-2 

nooocooooooooexxxxxxxxxxxxxx»ooooexx» 
Z A K Ł A D W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródborowianka" 
• w Sródborowie. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonalą kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa, Podmiejska I, „Sródboro
wianka". 

••••••nnaaaiiMUBBSBMHBnHBHjMB IBBI 

Pokój 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz
ny z meblami lub 

bez d o 
W Y N A J Ę C I A 

Kilińskiego 48 m. 6 
OOOOOOOOOOOO 

MatK! 
ZAPISUJCIE 

swe 
niemowlęta 
do 

„Kropli Mleka" 

P R O S Z E K 

z, KOGUTKIEM 

j # BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJE, 

BÓLE ZĘBÓW, 

USUWA NAJUPORCZYWSZV 

G R Y P Ę , PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artretyczne. 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

P R O S Z K I T E W Y R A B I A M Y i W P O S T A C I 

TABLETEK. 
Żądajcie O R Y G I N A L N Y C H P R O S Z K Ó W 

z „KOGUTKIEM 

3-pokojowe 
mieszkanie 

7. wygodami POSZUKIWANE NATYCH 
MIAST lub od 1 lipca. Oferty do admi
nistracji sub „S. F. B." 

f. bon DROBNE ogłoszenia 
a najlepszym 1 naitańszy"1^ f 

zetknięcia zainteresowany „ł 
Kto chce: 1) znaleźć lokato^ n,e 

lokatora. 2) znaleźć n" e|d (« tl 
pojedynczy pokól. 3) s p r Z

 p | i 
ehomość lub rzecz. 4) * poS», 
wiek okazyjnie. 5) o ° s , a

 fli^Ł.. 
wyszukać pracownika -r RCPYLH, 
da drobne ogłoszenie ^J>\\Ą ' 

onwersacJJJciT̂J 1 

tury udziela rutynowani 
Ul. Zawadzka nr. 21 m-
dziennie zastać od godz_ 
„UALTON" lub inuei tO» 
do liczenia mało uiywa"^j 
sub/Skrz. poczt. \MJJM^Ą'%\ 

LICYTACJA NIERUC H ° 0 ^ 

> n C i , 
'Us, 

KOLONJA wakacyjna dal młodzieży 
w Zaleszczykach. Pierwszorzędne po
mieszczenie. Dla rozrywek przystań z 
I I kajakami, kort tenisowy, 2 siatków 
ki. koszykówka, sala do zabaw tow. 
Wikt pieclorazowy, obfity. Opieka pe
dagogiczna 1 lekarska. Warunki kry
zysowe. Wiadomość: St. Rynek nr. 3, 
Gringlas. tel. 190-36. 11 

CEGŁA maszynowa w dobrym gatun
ku, w każdej ilości z odstawą do 
sprzedania. Wiadomość telef. 220-55 
od 8-ej rano do 8-eJ wiecz. 

Dnia 13 czerwca r. %du,„V l sPor 
rano w sali licytacyjnej =f ||d * ^ 
kiego w Łodzi odbędzie S l > J J 0 / * y i 
nieruchomości położone) \ *n.i 0 ! 

Zgierskiej pod Nr. 51, " ̂  ^ któ, 
własność Janiny 1 Ma" 1 ^ ł1ą} ̂  

Licytacja rozpocznie 
50.000- Wadium llcytacy J , ^ 

5 - N N N - ~ SSA- i 

POKÓJ o 2-ch oknach, \ ^ P, 
frontowy: umeblowany. piotrK J 5 l OrJ 
tychmlast do wynajęcia, 
192, m. 3. "^rfi^Ą 
DWA POKOJE, kuchnia, ' o * ' , . 1 

wygody, gaz. elektryczność-. jM 

nie wyremontowane do 
PIOTRKOWSKA 62. m. 38.̂  

Ot"" y j ! v 

2 ^^J^^JSFT C na wypłatę konfekcje. obu*"p|oi' 
manufaktura, firanki Char* 
ska 37. podwórze. 

C; 

0sz 
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Prenumerat „Republiki" 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
rt. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika'' i 
„LApress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe t zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamaeie beda uwzgle ĵj,"" , 
wniesione beda najpóźniej w c lJ,, i !e ' , ,V / 

QG|0 Od UKAZANIA SIE pierwszego NV" AP V IS 
niezwłocznie pc ukazaniu sie. druP^rt fy , 
ogłoszenia 
Omyłki, " 

sam?) treści co 
nie , które zasadniczo nie ^ j^n i * 

ogłoszenia nie upoważniała Jo -a"^^" ' 

Za wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. z ogr. odp- Wacław Smólski. Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. Republiki w Lodzi Piotrkowska 

zapłaty lub powtórzenia og'ł 


